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clerza T S m b t 'o b r a d  7yT W d zo^ od rzęd n y . bo I Mogą liberalni odrzucić moje I znarmTeszkańcom protektorat Francyi, oraz wyna-1 ' R zeczą  je s t  g o d n ą  u w ag i, W ja k i  _
tytuł budżetu o kosztach parlamentu cak  teU zba | ^rzez  ^ i;°wkie^ ,LehJplrąPdów; natomiast | grttdzić stronników Francy., których zrabowano. | tym razem  k a n c le r z  p o ru sz y ł sp ra w ę  jed n o -

H r a k ó u  i  s m il i i i i i .

Przegląd Polityczny.
Nieco wybitniej występują dziś wiadomości o 

utworzeniu się na lewicy nowego klubu, miano­
wicie klubu środka lewego pod przewodnictwem 
hr. Coroniniego. Fremdenblałt dowiaduje się na 
pewno, że wiadomościom tym nie należy dawać 
wiary, gdyż powstały one tylko ztąd, iż „dzicy“ 
zawarli między sobą pewien rodzaj związku, aby 
Ą’. ć sposobność deputowanym nienależącym do 
żadnt to klubu informowania się o pracach parla- 
rn, u f- .nych. Na zebraniach tego związku, na któ- 
sych tylko pogadanki toczyć się będą, nie będzie 
ani głodowania ani uchwał, i każdemu zostawioną 
b«,dzio swoboda co do głosowania w Izbie. Wsku­
tek tego związek nie będzie miał organizacyi 
klubu. Do związku tego, do którego hr. Coronini 
dał pobudkę, należeć mają deputowani Francescbi 
Lazzariui, Vindulich, Pajer, W ittman, Bertolini 
Scbwegel, Berchtold, Stockau, Dubsky, Vetter, 
Loudon, Frfischl, Wieser, Kronawetter. Tak dono- 
« i Frem denblałt, lecz zdaje się, że rzecz dalej 
7.aszła ; większe nieco musi mieć znaczenie; wno 
simy to z gniewu organów lewicy, które dono 
• za o Utworzeniu sic klubu osobnego pod prze 
wodnictwem hr. Coroniniego, i które do tego sto 
pnia są rozdrażnione, że n. p. Fresse, nie V j r  
Presse,  ale owa poważna stara Fresse, straciła 
równowagę i w najniewłaściwszy sposób uderza 
na hr. Coroniniego.

Koło polskie, znów czerpiemy te wiadomości 
% Tribiine , obradowało onegdaj wieczór w da 
szym ciągu nad n o w e llą  d o  u s ta w y  w o jsk o w e j  
X C b e łm e ck i o ś w ia d c z y ć  się m ia ł p r z e c iw  przy 
jęciu 8 32 i § 34, nad któremi dłuższa toczyła 
się dyskitsya; natomiast dep. Chrzanowski i Gro­
cholski byli za przyjęciem. Tribiine mniema, że 
w ogóle, jak  się zdaje, Koło polskie głosować 
będzie w Izbie za przedłożeniem rządowem.

Presse twierdzi, że zanosi się na d y sk u sja  nac 
odpowiedzią rządu na interpelacyę w sprawie 
Landerbanku, jeżeli takowej lewica'Zażąda. Klub 
Hobcnwarta uchwalił nic sprzeciwiać się takiemu
w n iosk ow i, niemniej w klubie czeskim  panuje 
zapatrywanie, iż nie należy unikać dyskusyi nad 
tym przedmiotem. Podobną uchwałę powziął klub

Ll Wtew y d S e  prawniczym Izby deputownnych re 
f e r o w a ł  deputowany Madejski o projekcie nowej 
procedury cywilnej i rozwinął zasady tejże, mia­
nowicie 'zaś postępowania ustnego w sprawach

rzają. Przez lat 15 zajęty s p r a w a m i p ł a c a  kanclerza wynosi 54,000 niknie ahm nowe rozwiązan 
pozostawił 8P|*T7775 r0I1g^tem  ewolności hamhówej m aret,’ oprócz m ieszan ia  i ogrodu . Ustąpienie gabinetu Estrupa.
widząc, że od 187o r. system wziął sie I W odnowiedzi na doniesienie dziennika Post
r e Ł b l i g k i c m  mianowaniu k ,  Radaiwilla bi.knpem

azie ciaisza wojua, * muiuj " j  i -  - , .  f  • ,1
rozwiązanie Izby niższej, albo U atw iem e w  oczach  je g o  dopełn i

czy  dzieło  jed n o śc i n iem ieck ie j. Z n aczący  
to fa k t h is to ry c z n y ! „K a n c le rz  n ie  d a  s ię  

miu as. nauziwni* , Między Radą związkową Szwajcarską a rządem I w st rz y m ać p rzez  opjpzycyę od p rzep ro w a-
N ordd.allq . Złq: „Nie możemy kantonu Ticino powstał spór pod^względem auto- K  *a  n a  (Roflze k o n s ty tu cy jn e j p o stan o -

M ,a t ^ icń  m a ją c y c h  n a  cela wykończenie b..do-
wy jed n o śc i za  pom ocą w sze lk ich  ś ro d k ó w

skrajnej prawicy, byleby i I zw y c ięs tw a  k aM ej .p ra w y , k a id e j  re fo rm y,
mniej miano y pcw ,__ i,nnap.rwatvśei nie- Pominąwszy iei = r b ?  K ią  £ 1  kam o.. Ticiru,.mniej mianoby pewność, ze u.y , Pominąwszy jego parlamentarną przeszłość, Dez- Kaaę sianu aauumu .  ™
ka; tymczasem teraz liberalni i konser a ysci me i ominąws y . <- nruskiego niemożnością roiynsanie nowego wyboru
zdecydowani coraz bardziej ciągną s rajnej | wzg^ę n ą ^  wV8tępujące w 08tatnich dziesiątkach j odpowiedziała, że\vybór^ j(

* - 1 ' polf1” " r’°
pod

Li cofnęła. R ada stanu I K s. Bismark mówiąc o wykończeuiu bu 
jest już unieważniony,|dow y jedności niem ieckiej, widzi ją  w yłą

, , IZ uwagi ną "‘'“'V'ip 'm. Aóvnvm Szlasku które!ze'rozpisanie wyboru jest wstrzymane, ale R a d a w przeprowadzeniu wewnętrznej na-
ubolewa u powodu ci,glyeb uapuScr lat d,iuo.ci duchowiitotwaLutonalua odwołała ii? do R"d» oarodowei. Na| ........ ......... ..............................i ,  do  r.,uduoo.7U.,-

«1» t ieb"4“ °' d" ‘ S S r S  S S  p i l  w iU d em  T n W ™ . ale . . k i .  o g d l-L m  racer, j e .  rawicoroua. uciec wobec zagranicy, wyżej stojącej przemysto jniety p  u y ^ai,,is»ia «« utniiM hiskunstwal

lewicy. 
Windthorst kantonalna odwołała się do Rady narodowej. Na y  8togunków, pomimo, iż do zjednocze-

tem rzecz jest zawieszona. 1 Qja ^ jemjec jeszcze daleko, i że po za dzi-

ści. A le w tem właśnie w yższość cała ks.
łem. d • * I ! ; “ bjdae krewnym cesarza W ilhelma, śmiał ' z £” y pułkownik Arabi bej miał, jak telegra Bjsmarka który u szczytu potęgi Umie
siłę, której lekceważyć me ^ n a ,  d iate |o  znaczy wy . j  ą . iutcrcsów ludności polskiej |ują do fresse , zarzucać w pubhęznem miejscu roztropnyni i umiarkowanym, llie dąży

mmzie W UJ Q.»iooirii hrnmUar7nwi tVancuskieuiu przemewicrzemc tunau-l j  r avmp.trvcrme.centrum w parlamencie wiele. Centrum i no Q'/l«ialrn

liepokój^s^pzrs^i nfl?£sJE! w ( j S ; “ ■, -w *»«-« i wjsiw.
rady°i ^ ' w i l h e l u ,  wyrdrowia. i w y j ę t a  w od-
lubo całe Niemcy są monarchicznie usposobione Ukrytym  powozie

komisarzowi francuskiemu jirzeniew ieram ^uum u-. przeprowadzenia jedności symetrycznie,
że tak się wyrazimy i heroicznie zarazem, 
lecz przeczuwa, że od dobrego urządze­
nia państwa wewnątrz zależy dziś nie^ 
tylko trwałość jego  d z ie ła , ale także jego  
dalszy rozw ój, w ie , że mądre załatwienie  

na(l I spraw spółecznych, finansowych i ekonomi-
konstytucyjnie urządzone. Kanclerz pragnie jednak twip,dyi że blednie był prze- K s . B ism a rk  s k o rz y s ta ł z ro zp raw  n ad  ch n ad a  d z is ie jszem u  p ań s tw u  N iem ie-
nadać parlamentowi charakter sługi rządowego. I Ajencja - m0wV tronowej króla Karola I w cieleniem  handlow em  lla m b llfg a  W parła- - magnesu!

AnnnB,Yk,.a liberałów do osoby m o - 1 t ł u m a c z o n y  ten ustęp mowy tronowej Kioia^ ^  _ | olvłr rn7V n ab rać  f f ło s lCKiemu SM? v kg B ism a rk a  p rze-

samą myślą, zmierzającego 
z nieubłaganą siłą woli i

lament postawił ąM qr krtlem a narodem. g » |w w . interesu państwa I UkoUcauuta

t  Ł  i j o w r  - i -  w -  U t a .  S ń l f i 1 zg ro n fad zen ia 'p rze tl-  L t f i e  P
,eg o : podpisu, ‘ ' . . .  tych i „ . c L . c h |  J . . f t .  P ^ y  - y r t  i ożywiona

mogę.
sarza

podpis ten uzyskać. Cesarz zna liberałów dobrze;. w sonacie fi
ieśli zechcą moga sie do niego zwracać w adre I Grupa unii republikańskiej ■
sach. ale kanele, z poczuwa się do obowiązku nie- oświadczyła się za rewizyą konstytucji.sach, ale kanclerz poczuwa się

dla par- wielkim patryotyzmem niem ieckim , i dla

Część literacko-artystyczna.

Gniazdo Teczyńskich.

(4) (Cięg dalszy), 

III. 

S i e c i e c h .

Wstrzęsły się podwaliny, skrzypiały wiązania 
śmiałej budowy, ręką Chrobrego wzniesionej, mo­
narchii Piastowskiej groziła ruina. Król, którego 
ramię żelazne i wewnątrz państwa ład utrzymy­
wało i od zawistnych sąsiadów dzielnie broniło 
monarchii na zewnątrz, król, przed którego gnie­
wem drżał cały naród, wojownik nieustraszony, na 
złość niemieckim zachciankom niedawno przyozdo 
biony koroną, który śmiało urągał się cesarzowi 
i według swojej woli sąsiedzkie trony obsadzał, 
król Śmiały i Szczodry, wygnany z kraju, z tronu 
przez swoich zepchnięty, za górami na obcej ziemi 
szukać musiał przytułku, w gościnie u węgier 
skiego sąsiada. Nie było króla , nie było komu 
karać zbrodni i występków, me było kogo słu­
chać , niech tylko który ze złych sąsiadów wy­
ciągnie rękę po łatwą zdobycz a rozhukane, ży­
wioły, które się króla pozbyły, bez pana i wodza 
nie zdołają stawić oporu i przepadnie państwo 
Piastowskie. Był jeszcze wprawdz-e jeden Piast 
w domu, slaby i niedołężny brat wygnanego kro a, 
ale czyż przed nim się ugną niesforne żywioły, 
czy on je zdoła poskromić, przywrócić dawny po­
rządek i odbudować monarchię? .

Dłngo już trwał ten zamęt, mm jeszcze, bowiem 
kto pomyślał o wypędzeniu Bolesława Śmiałego, 
oddawna już rozprzągl się ład węwnętrzny w zim 
miacb Piastowskiej monarchii, śm iały król nic 
wiele miejsca w domu zagrzew ał, ciągle bawiąc 
się wojna za granicami państwa z mm razem tu- 
lali się długo na obczyźnie kasztelanowie królew 
scy, którym powierzona b y ł a  opieka nad okręgami 
królestw a, więc lud pospolity broił i dużo sobie 
pozwalał, nie czując nad sobą żelaznej ręki pana 
ni jego urzędników. Im większy był nieład, tem

bardziej król się srożył, by go jednym zamachem 
ukrócić, surowo karząc wszelkie w ybryki, bez 
względu na godność i stanowisko przestępców. A 
że z natury był gwałtowny i popędliwy, nieraz i 
na niewinnych spadały krwawe ciosy królewskiego 
gniewu. Stąd przyszło do zatargów między srogim 
irólem a troskliwym o owczarnię swoją biskupem 
i gdy głowa świętego Stanisława spadła pod mie­
czem królewskim, Bolesław musiał z kraju ucho­
dzić przed buntem, który co najmniej ogarnął całą 

yecezyę zamordowanego biskupa.
Dawno już pewnie wrzało w krakowskiej ziemi, 

a śmierć biskupa dała tylko ostatnie hasło do wy- 
iuchu. Krzywo bowiem musieli patrzeć na króla 
możni panowie, niepewni jutra, gdy się Bolesław 
rozsrożyl. I król czuł to wzburzenie, a biskupa 
zdrajcą nazywał, mając go za przywódzcę zawi­
stnych sobie żywiołów.

Miedzy panami tymi najznaczniejszy był hieciech,
rir>otninv potomek Śtarzów, możny dziedzic ich wło-
śS  rodowych w pobliżu Tyńca. On to pewnie sta
S  n a  czele buntu , bo jeśli kto w tym ruchu
czynna rolę. odegrał, to pewnie ten pan możny,
L ytM rP£ro gniaździe rodowem opodal Krakowa
n a i o i e r w  nioże rozległa się więść o krwawym czy- najpierw bjgk ducha wyzioną}

l i  Z i ^ r n  M le w * im , lo ju i  nikt j a t a  nic byl 
newnvm I jakże miał na to patrzeć spokojnie po-

Ł T 5 S J ffi?  " Ł - l b ś f  J f i l Staaio w o b w ic i  . od nlch
Piastom wolno, c z y  nie lep y h krew
w i c , którzy przecież także nu y Tvńcn
książęcą i przed wiekami już pan .y >
gdy jeszcze stary Piast orał nędzn {

już wówczas zaświeciła Sieciechowi y >
żeby Piastom odpłacić się tem sam em , cz g 
nieb przed wiekiem doznali Starzowie. > koro 
z Piastowskiego rodu tułał się za granicą, dla cz - 
góżby Starza nie miał zająć opuszczonego tronu 

Mądry był jednak Sieciech i dobrze rozum ia, 
żc byłaby to gra niebezpieczna. Gdy bowiem pa­
nowie Piasta z tronu zrzucili, mieliżby się ugiąć 
przed Starzą? Jemu wszyscy byli równi, skąd je ­
go prawo do korony? Do Piastowskiego panowa­
nia przywykli od daw n a, kilka pokoleń oswoiło 
się z tą m yślą, że tron , to Piastów dziedzictwo,

łatwiej więc było w chwili zamętu ocalić panowa­
nie Piastowskiego rodu, a pod jego osłoną, gdy 
się niesforne żywioły poskromią, pracować nad 
świetniejszą Starzów przyszłością.

Prócz w ygnanego króla dwóch tylko iyło 1 la- 
stów, dziecko i niedołęga, syn i brat królewski, 
Mieszek i Władysław Herman. Łatwy był wybór, 
zwłaszcza, źe mały W lew icz z ojcem się tułał na 
węgierskiej ziemi, że kto wj-sredł z rodu wygna 
nego króla, dla tego nie było przecież miejsca na 
tronie. A Herman, któremu jeszcze niedawno o 
o koronie się nawet nie śniło, był jakby stworzo­
ny na Sieciecha narzędzie, jeśli z je^o pomocą 
państwem zawładnie. Herman był bezdzietny-, mał­
żeństwa jego z czeską księżniczką nie pobłogo­
sławił Bóg żadnem potomstwem, miał tylko nie­
ślubnego syna Zbigniewa, który chłopięciem przy 
kościele krakowskim uczył się na księdza i jako 
dziecię nieślubne nie mógł marzyć o następstwie 
tronu. Na cóż więc było targać się na prawa 
Piastów, kiedy im naturalną rzeczy koleją rychły
zagrażał koniec. , . .

Kto zaś przywodził buntowi, temu najłatwiej 
było okiełznać rozhukane żywioły. Sieciechowi 
zatem Herman tron niezawodnie zawdzięczał, i 
Sieciech dla tego zajął za jego rządów takie sta­
nowisko, o jakiem nie było s ły c h a ć  przedtem w 
Piastowskiej monarchii. Niedość, że jako palatyn 
miał zwierzchnictwo nad dworem nowego monar 
cby, nie dość, że został zarazem wojewodą, a więc 
całego rycerstwa naczelnym dowódcą, ale czego 
dotychczas nigdy nic było, palatyn i wojewoda 
sprawował samowładnie rządy całego państwa 
swoich popleczników mianował kasztelanami na 
grodach i przez nich wykonywał wszystko, czego 
mu się tyłko zachciało, a jeśli słaby Herman sam 
jąl się czego, wszystko czynił według woli swego 
palatyna. Sieciech nie małą sobie zdobył zasługę, 
że monarchię Piastowską wyrwał z zamętu i wpro 
wadził na tory dawnego porządku, ale uczynił to 
nie dla Piastowskiej dynastyi, bo spodziewał się, 
że Piastów wkrótce zabraknie, a w takim razie 
otwierała mu się droga do tronu, gdy już cały 
rząd państwa dzierżył w swych rękach.

Tak przez lat kilka uśmiechało się Sieciechowi 
szczęście, dopiero rok 1086 pokrzyżował mu pla 
ny. W pierwszych dniach tego roku urodził sh  
długo oczekiwany następca tronu, ^Bolesław Krzy 
wousty. U nas i za granicą p o p isy w an o  to zda

rżenie cudowi św. Idziego, któremu spragnieni 
potomstwa rodzice posłali aż do Prowancyi, do 
klasztoru pod jego’wezwaniem, kosztowne wotum 
w postaci szczerozłotego posągu. Był więc następ­
ca tronu. Ale nie dość tego, w tym samym roku 
powrócił na dwór stryja jedyny syn Bolesława 
Śmiałego, Mieszko, któremu po zgonie wygnanego 

króla nie można było o d m ó w i ć  przyjęcia. W dwa 
lata później młody Mieszko pojął w małżeństwo 
ruską księżniczkę, nagle więc zmieniło się poło­
żenie, ród Piastów mógł w krótkim czasie znów 
się rozkrzewić. Ledwie jednak kilka miesięcy mi 
nęlo od godów weselnych, a miody książę, który 
u całego narodu wielką miłość posiadał, w kwie­
cie wieku zginął otruty przy uczcie: wszyscy, kto- 
rzv z nim ucztowali, ledwie temu samemu nie u- 
egli losowi. „Zawistni to rywale“, mówi pisarz 

współczesny, „zadali mu truciznę, bojąc się zem 
sty za wypędzenie jego ojca11. 1 znów tylko jeden 
Bolesław Krzywousty stał Sieciechowi w drodze 
do spełnienia śmiałych zamysłów, trzyletnie dzie­
cię, a tyle dzieci w pierwszych lataeu życia u-
nnera.

Inne jeszcze zmiany zaszły w rodzinie monar 
szej. Matka Bolesława Krzywoustego umarła w kil- 
la  dni po wydaniu na świat upragnionego dzie­
cięcia, a Herman rychło pocieszył się po jej stra­
cie powtórnem ożenieniem. Świetny to był zwią­
zek. Druga żona Hermana Judyta, wnuczka i córka 
dwóch z kolei cesarzy, siostra panującego od lat 
trzydziestu Henryka IV, nosiła już koronę królew­
ska zanim Hermanowi rękę oddala, w pierwszein 
bowiem małżeństwie była za Salomonem, królem 
węgierskim. Herman nie koronował się jak  wia­
domo nie miał tej duszy rogatej, jak jego poprze­
dnik ’ żebv przywdziewaniem korony rzucie cesa 
rzowi rękawicę. Od czasu zwłaszcza, gdy siostrę 
cesarską pojął w małżeństwo, wiernym był sługą 
Henryka IV i‘ zwal się poprostu księciem, a tylko 
żonę jego nazywano w kraju królową.

Możnaby sądzić, że drugie małżeństwo Hermana 
nie na rękę było Sieciechowi, a rychło jednak 
między królową a wojewodą nastało ścisłe poro­
zumienie? Cóż ich łączyło? Czy może pasierb 
królowej, następca tronu, którego oboje kochać 
nie mieli powodu. Ale Judyta trzy tylko córki u- 
rodziła Hermanowi, więc nie mając syna, które- 
muby drogę do tronu zagradzał Krzywousty, nie 
potrzebowała w Sieciechu szukać sprzymierzeńca

przeciw pasierbowi. Współczesny pisarz, któremu 
zawdzięczamy wszystkie te wiadomości, nie mówi 
jasno, co wojewodę do królowej zbliżyło, zawsze 
jednak zestawia ich razem i w „machinacyacb 
Sieciecha przeważny udział przyznaje Judycie. 
Wspomina tyłko wyraźnie o urodziwej Sieciecha 
postaci, mówi i o tem, że Herman był już stary, 
ociężały i na nogi chorował. Królowa przeszła 
burzliwe chwile, zanim została Hermana małżonką, 
ale zaledwie trzydziesty rok życia przekroczyła, 
któż wie zatem, czy jej z Sieciechem me łączył 
węzeł, silniejszy od politycznej rachuby. Lądż co 
bądź, w królowej miał Sieciech wierną współ 
niczkę swoich dążności, co już zupełnie słabego 
Hermana w moc jego oddało.

Tem śmielej też sobie poczynał. Pewnych tylko 
ludzi, na których mógł liczyć, dopuszczał do naj 
ważniejszych urzędów, najczęściej swoich krewnia­
ków. Innym panom nie mógł dowierzać, bo za 
wistnem okiem na niego patrzyli, że nad równych 
sobie się wyniósł i pod okiem niedołężnego mo 
narchv rządy państwa zagarnął. O ile więc cis 
starczyło mu już krewnych do obsadzenia urzędów, 
oddawał je ludziom z gm inu, pospoatym włady­
kom. którzy przezeń wyniesieni, jemu wszystko 
zawdzięczając, byli powolnem narzędziem wszech­
władnego wojewody. Drażniło to tem bardziej 
możnych panów, że słuchać musieli lada chudo 
pachołka, jeśli się Sieciechowi zasłużył, eboć w icb 
żyłach, jak w rodzic Starzów, płynęła krew dy 
nastyczna. A kto mu rogi pokazał, tego zaraz 
ramie jego zemsty dosięgło, bo okrutnym był dla 
przeciwników i srogo sobie z nimi postępował. 
Jednych za lada nieposłuszeństwo skazywał na 
utratę wolności i jak bydło żydom sprzedawał 
w niewolę, aby związani i w obczyznę zagnani 
poznali, że z nim nie warto żartować. Drugich 
z kraju wyganiał, inni znów sami do obcych u- 
ciekaii krajów, lękając się cięższego jeszcze losu, 
jeśli zasłużyli na gniew wojewody.

Stan isław  Smolka.

(D alszy ciąg nastąpi).
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tego 
crtv niemu

w  nim  s i t a ,  choc iaż  liczba stoi p rze- ?ródła, skoro bezpośrednio i w poro nic do- mesłus/nemi lub niennlitvcznemi Inh • i , .
A m  dzisiaj w  p a rlam en c ie . W  t jo h  f e ” ? » * * )  * S f S 2 L 2 T S r j S 5  “ ! *  w a p ie n ie m ,  P U t L j  bs’dzi. o p S ‘ *  “ ‘ W*b *° w CZJ“ U ^a~** v * u ( m u t t t u v . i v i v .  i f  i / u i i i g f o w a n f p  • • i  i i  i  j  —  o p i u - 1  K i c i u  w y a i q p i e m e n j

w aru n k ach  n ie  u s tę p u ję  s ie  a le  pow inno s ie l i  nrrpdufaJ- ZI-e’ - u 8fłdzę>streszczeuie toku obrad wówczas, a nawet 
zw vrie*vó  w 1 W « 1 e e \  m P5f . d̂ enie lch wypadku. liczącym 22 członk

rao ze i zm ierzać  * u stąp ien iu . M - i e  g o ’s U a d a j ^ f  w ą tk o w y c h , razach czwartej kla#  siedzenie. Z l e w i c / a t o l i T d ^ ą  s ^ g ^ / ż e  ,
raczę] zm ie rzać  on będzie, j a k  p ew ied z ia t.e ta - P0pimnyC d°tyc'hcza8 w Izbie poselskiej i pra- stępowali oni w imieniu całego klubu hr Hohen l l h n '  V k  -1C-'3 8-1  W 1?t? lu r‘ b- na me 0(1 wszystkich jeszcze odebrano kartki. Skut I
parni i j a k  s ie  zdaje , tym razem  lizh rm nnv  gDą Poroznmiewa® się z innemi klubami prawicy warta i n ie  kapitulowało Koło polskie n»?<i i V  • * • ko,ni ^ ' .  wojskowej między polskimi kiem czego prezes wzywa sekretarza, który w tej f
w cierp liw ość , do L e , , L 3 ™ ; ! w  J Y  ?  , '? P 4In'S »  J itah n i*  w Łbie. P o n ie w i „im“  S ą d l S  K i e  nadal Kolo polek j S e  d ^ S "  J t™ * ' * ” ,nlstle“ . . 1 doprowa- stronie odbiera kartki, aby stwierdzi! cijr tam
trzn v e li r e f o r m  , \  j  , a«zenia wewnę- Kolo polskie oświadczenie to przyjęło do wiado- stanowczo w stanowczych razach w v « w  - I i .  ? pewnego ograniczenia wy- poodbierał je  od wszystkich,
sob inna i o w •• "• z*8 w idzi uo- j mości, sądził p. Grocholski, iż sprawa jest zała-Joprze sie niesłusznym żądaniom ieżell Tlith r  * d r y c _ta  czwarta klaski wieku ma Sekretarz H e w e r a. Bardzo uprzejmie prosiłem
‘ ^ .jedność niem iecką. Py tan ie  tylko, twion% mianowicie, że Kolo zgadza się, aby z no- centrum" takowe postawi. Mylnem wice iest twier - T  i P ,°ru.‘ °raz na P°nfnei naradzie* mi- tamtych panów, aby pooddawali kartki. (Oho! Oho!

« » * * ?  . W  k ażd y m  L i e  ? £ . “ P S O T S * * ;  * » ! »  P > 1 * 4  aby „Kol. m Z X &  = ' = J j t  * J *  1 E * *  __________ ___________wobec narodu i histnrV i ni* • I z innemi klubami parlamentarnemi
odpow iedzia lności L ^ T i L f ” “ I e. .0- ' 'lw8PólneSO działania w Izbie. Lecz 
pJand

Pos. T a u s c h e : Prosiłem pana sekretarza, aby 
udał się także na drugi koniec ław, a nie sbie- 

upierania się przy niesłusznych żada \ Z h ^ Cł,.mcu,a — ^l uua om koimsj-. |r a ł  kartek z jednego tylko końca.
S h  nnwfidńm n a |P °borowej pewnego wpływu na decyzje kom isji; P r e z e s :  Bardzo ubolewam nad tem wydarzę-

odpow iedzia lności z a  n ie sp e łn ien ie  - a woicl, I p o d p i ą ć  £ S T K 5  j ^ p p .  m S S m ^  I S m l o
8kiego 1 Wolskiego) wzywających go, aby zwołał niach. Z

__ _ . _  I „ ° ‘° na naradę względem stosunków w jakich I ski mV
Koło ma zostawać z nowo utworzonym klubem | przez utworzenie~sie T o d ła m u  klubu” hr I§1§ rZąd zgodzić 1 wresZ(;ie PrzyJ§to pośredni-KORESPONDENCYA „CZASU.“ ^ I S T w ^ l i S  t? WaŻną Spraw? P r Z e d 8t a * l 8 Z e n i U ’  ^ s o w a n ia  zamknięto. Zre-

skiego i Wolskiego) wzywających go, aby zwołał niach. Z tjch  w ^  W  . . ---------------------------------------------------------
JS°}0 na naradę względem stosunków w jakich ski nie sądzi, aby położenie stało sie "-onwrm • °^wiadczyb na mn.e poprawki me może Uiem, ale proszę zważyć, że użalenie o nieodebra- 

I&-OIO ma zostawać z nowo ntwnrrnnvm irinKam I —  __x i .  » A<Hnmn u i — i . I r z ^ c i  zgodzie i wreszcie przyjęto pośredni- lnie wszystkich kartek uczyniono dopiero po o^lo1-

f . ° 3 l0u jCS.“ Ze f >  T  * « * » l « * « l j  wy- w Izbie iść razem z innemi elroniietwami 2 h  w 
' J- rzeto podaje pod obrady sprawę wspo-lwicy; poczytuje zaś z a  r z e c z  n a t u r a l n a  ‘

ninianą, wzywa do zabrania głosu tych p o s ł ó w , l ż y t e c z n ą  przypuszczenie zaraz komisyi parla-
Ł n ó w  'io lisfnnarto I sPraw? tę poczytują jeszcze za nie zała- mentarnej klubu centrum do porozumiewania sie ,i0 “ Stopada. twioną na Drzeszłem nosiedzcnin Knłn lP<lnnk L  „„„i____ i-__ inn™ł, ę

Wiedeń 30 listopada.

sztą wszakże chodzi tylko o jedną kartkę, a ta 
pewnie nie wpłynęłaby na wybór. ‘(W yrazi/ zgo 
di/ z  lewicy).

Po podjęciu przerwanego posiedzenia p r e z e s  
ogłasza następujący rezultat wyboru do kornisyi

na
nkoło Ttakładania 
włościańskich.
czynności te odbywały się już z pożądanym po-|burga o ’ uiaiuergu, lyroiu, rsaiz- metwa prawego środka n i dwa kluby parłam*,, I ^  rząu znajuuje się w ja- o i n a r z e w s K i ,  n  a j  s k i . uorom m , wolKenstein,
miechem • ow^zcL w r ,  nb«t*rmL ’ T J ! 7 y /̂ J \ niŻ8zeJ Austryb poziostając tarne, które oba chcą Dostępować w Izbie w n* • j  kł?P0C1.e , lub dbl?ie musi robić przygotowa- Kiński, Kopp, Granitscli, Posch, Neusser, Stiebitz,
.  prechem. owozem „ e c z  po,tępn,e, naprzćd powoi, | p rz ,  zazadach których dotychcza, bronili, nlworzyli roznm’ienin^ sie !i S T T n b a m i  praw L* K  “ * ,d» "V w ie d z i, nienczciwi zaś p^cciwnicy znaj, i Toltz.

„centrum, wybrali podpisanego przewodni-1 wewnętrzną sprawą tych dwóch klubów dobrze prawdziwe powody zwłoki, ale m el Nastemiia obrady nad niektóremi rcznlncvnini
szenic czynności tabularnych, o które Sejm ty lelceeo^T n^a^am 16^ 3! ^ ’!238^ 0^ Prz®wodnicz4-1 zmienia w niczem położenia naszego względi
razy upominał się, jest tak ważnem i pożadanem Inodmi m • ,asz{ł ^Kscelencyę, abyś raczył bo z obydwoma temi klubami będziemy gm D0- 1 w o a l  mAn.iK "Ji   ^ m ««us;aiu i p o .  i™ ci»  i
lakhv sie na nozńr    • ’ |P oaac w do wiadomości klubu polskiego wraz rozumiewać za pośrednictwem komisyj parlamon ^  , m®£*by odrazu udzielić, me mając mc do projekcie ustawy i 0 wydaniu rozporządzeń prze

1-1.. 1_  a.__  In , r  „ i r UJCU'  I lltaierua I n n  nkrvpia 1PA7 r o o ł o i  n  mrfnm’o I n l r L ;  u l w  fukfAWanin nAł,.n«w : ________   1..U   •potraw i napojów lub zaprawia- 
dla zdrowia. Rezolucye te przy-

*  o - ..................| - r o u ę u iu a  sprawą iycu uwmon w u u w  \ n i e i  • prawdziwe powody zwłoki, ale m ej Następują obrady nad niektóremi rezolncyami,
zastępcą przewodniczą- zmienia w niczem położenia naszego względem nich 11 ®8 d \  u Poz.° w , broai Pr?eciw gabine- wniesionemi podczas rozpraw budżetowych w maju

Skscelencyę, abyś raczył j bo z obydwoma temi klubami będziemy 8Ię po-1 tei ® o odpowiedź samą, bo | r. b ,, mianowicie nad rezolncyami pos. Rosera o
jakby się na pozór zdawało. Pilniejszem nierównTe  ......................  "  ' *" ”    '
i więcej pożądanem '  '  ' 
ścian, do czego 
jest ich cel i i
bnlarnych. D o ł r i a d n j T i r b o ^ m " ^  S S T n S ' I A1p  ' d ^ " ąf ę .Liechteil8.teiH “ ’ I l a m e n t /n a ' 'n c /e / 'l lu b u ^ 'c c n t ru m  'składać''się I^ohiT ft ^  wzgl?dó'v’ Przedew8zystkiem I Nad rezolucyą tegoż posła, aby rząd wniósł
autentyczniejszego że nod t v m l . i  na.J‘ I Bo odczytaniu tego pisma zabrał, głos p. H a us- będzie z dwóch członków a komisya parlamen U  • 7 • • w ,r7̂ d a > przemawia za dyskusyą, projekt ustawy o zniesieniu loteryi, Izba zgodnie
stosunki prawdziwie zatrważaiace Tam TrlP-annjk n.e r \ w  krótkich słowach wyraził zdanie, że po- tarna dawnego klubu prawego środka" z trzech h. ^ sz m a  obawa, aby rozprawy roz- z wnioskiem komisyi budżetowej sprawozdaw ca
*oproM ć L o k 8 L ? ™ tó w e  n Ł d S i ." nŁ J” PeT "a„ a? ,,a Po^ów wystąpiwszy ,  k la ta  L l o k ć w ,  rafern pra lo”P/ 3  calonkćw jak do P " ? k«*Syly granic, i nie .pra- »»?• S m a r a e w s k i )  p,żechodai do pora,dku

«i  , gruntowe, me^ dują one bynaj-1 „prawego środka" utworzvła klnh ’ n;llpi nBwla3 i n F,n*e.hins7 n J l!  I w,ły «ciech7 nieprzyjaciołom monarchii, zgoła aby dziennego.
a-1 Idą z kolei obrady nad petycyą chrześciańskiej 
i-1 ludności w Hercegowinie o uregulowanie stosun- 
a, ków agraryjnych. Komisya petycyjna wnosi: prze
B-1 kazać netvevo. rządowi 7 w*7vvani*m hv na wła

rzeczy, inni wiedzą coś o tem, ale żałują 
z tem połączonych, albo nie mają czem «w0 
pokryć. Kiedy niedawno apelacya lwowska zC wt
wała ministerstwu sprawę ze skutków podzielności załatwioną 
gruntów włościańskich, otwarcie -
księgi gruntowe nie odpowiadają 
sunkom posiadania, że wszystkie

danin je ż e lib y  ^^hcfano^lak^ ’/ 16 go saiauający pozostają
wszvstkie inferesa do £  powinno, wpisać tychczasowych zasadach, a klub pragnie postepo-lw Izbie ieżeli ws/vstbi* śłrnnnicfwn Law i*,,! Kiory uważamy za wyaiuczony,iaoy co rycniej wniósł projekt nowei ustawy akcyj
S e  na te H a k t  ? wraca”  wać w Porozumieniu i razem z innemi klubami w porozu/ieniu 8 ^ 1 ^ ^  S S E S S S  T  z dyskusyi budżetowej, nej. Nad petycyą prywatną z W iednia, żądająlą,
stwa reforma procedury cvwilne!'3^  R,ldzie pan'■ Prawicy- Koło polskie przyjąwszy to do wiadomo- Pogeł D z i e d u s z y c k i  zabrał nastennfe głos w ^  W?zy to wypowiedzieć, czego me mogła by nieodebrane wygrane, płatne a nie odebrane 
dziennvm « i ; .l porządku I ści, zgodziło się iż należy być z nowym klubem I tvlko dla oznaimienii Knłn ta  a j  * I wyjawić teraz. W drugim zaś wypadku pokaże lakcye, listy zastawne i kupony szły na fundusz
zaradczym hn tn tJL J  ĈiC Środku I w takich samych stosunkach w jakich było do- tenstein oświadczył mu iako nwAw H ^  18,9>,że #°P°zycya nie posiada żadnej broni przeciw skarbowy dla ubogich, przechodzi Izba do porząd
ho wreszcie na P,e“ alem> uw ikłaniam i, I tychczas z innemi klubami prawicy. Stawia więc I wego k lubi ceJtrum" J f  n L I  i? 7  no' rządowi, a ponieważ przy tej sposobności usłyszy ku dziennego. ‘ P ^
nich nikt nic nie w m L i i ^ g f ^  i We’ }e do I wniosek odpowiedni temu zdaniu. I klub składająoy wvstanili z klubu nrawpgn 26 8tro,n^  Praw*cy verba veritatis, to po takiej P r e z e s  ogłasza porządek dzienny posiedzenia
nich nikt nic me wpisuje. Kto może wpłynąć na Zabrał następnie glos noseł W o l s k i  i n„n,M li,„« t  7’ z kl“bu „prawego środ-1 spowiedzi bez rozgrzeszenia raz na zawsze Liin-1 nastennego.
to ^ n ^ - J o w i ^ S s S T T  po'vini.en rz{ ł 8w°Je roiumowanie wypowiedziane w arty- dogodniej s i ę ^ r a d z a ć  T r t n L z n S T  ta k o w e * ^ I  pr^e8^ ni.e b7ć . P^edmiotem zaczepek Na wniosek posła R o s e r a sprawa ceł opiekuń-
dbałości i nieporadności l u ™  n w f  ?  me- kule ogłoszonym przez niego w Tagbhcie  pod pierać; chcą zaś postępować w Dorózumicnin s ilIR rZCCIW rządowi J,awnle *.skrycie wymierzanych, czych od wyrobów młynarskich, która już stała
la n tilu S- i urn i nic tros7*»v: . p Vedz,ec 1 napisem : Na rozstajnych drogach" (A m  Scheide- Itak z Kołem polskim jak i z innemi klnhnmi r£' I )poz7c.ya j^raL ea ^amyue, jeśli żąda dyskusyi: wy-1 dwa razy na porządku dziennym, a pod obrady
którzy nabyli różne nrawa L w? i,W' t CeJ °- I " ege)  • k^rego się odwołał. Powtórzywszy wypo wicy i chętnie popierać będą słuszne żadania Koła ! i r V e!i ^ sk u sy i nie będzie, — przegra zaś, je- nie przyszła, ma stanąć znów na porz
Knlorno • • , j • h^aku wpisu ta-1 wiedzianc w tym artykule zdanie, że nowy klub I polskietro ‘ . 4° dyskusyi przyjdzie. W ostatnim razie natu- nym jednego z posiedzeń następnych.
ouiarnego me mają żadnej rękojmi pewnego po- centrum, który jego zdaniem jest klubem „nieprze- P. G r o c h o l s k i  dodał że n rz e w m ln in ^ J  f  nJusiał®.by cała P aw ica stanąć solidarnie 
siadania, ale taki chaos stosunków prawnych może jednanych" nie będzie zważał na najważniejsze in- klubu centrum zawiadomił go i* klub s  i n  8 °nl® gabinetu. Są tacy, co utrzymują, ż.e le- U- 
w danym razie przynieść nieobliczone szkody dobru teresa państwa lub narodów je składających a gował do p o ro zu m iew ać sTe ź iĆ em i s J n i t  “ 1 ® “ T *  d7sk.U8yi nie zaM a ,  jeśli bę-
0gw T ź d z ie rn ik u  wnłyneło d i k 1 1  W7'braw8Z7 ?hwiJ? krytyczną, postawi rządowi i L w am i prawicy'komisyę parlamentarna z dwóch S i e  g°t0Wa 8pełniĆ j®j Ży' • Ministe[ W7znaóTi kw iaty mianował suplenta
dla I t a t o n  krajoweffó tytułem d o d a t k i  R .  k‘ - L“ j  Ogloaaou. w roaotowa ko- fk7 e“ ? 3 ^ 3 , ’ Cz k o w

t , t W f '  a"r* 1 .k,.l k a t ó ?i« '. air- J  kye zwyeifżonemi p n ez  lew ic^ n tn s^ k a p ita io ffa d l P o a e l W o l  8 kT powtórnie Slo« - _______  „„ I * T y ° „ T  * H ***,■ w s ",a dtó0 krai h " ^ cie,sk™ '  “ * » ■ » » K ,  ” ,^scm,,,ary”,”Jest to sunia nadzwyczajnie wysoka i mieści w so- przed klubem centrum, i zgodzić sie na ie~o ż a l  wtórz vł J  y’ PO-|tejszym dziennikom, zwłaszcza ustęp o stosunku — — ___ _rzemy8lH-
bieoczyw 'scie ni e tylko należytoś,'- bieżącą, lecz dania; przeto Lienbaeher i ks .  Liechtenstein zosta lwie rozwijane i dodaje ' że nie w y tę p i  i e ^ S o  , h Wn,.0S«r P-. ^eithamera w sprawie refor Minister spraw Wewnętrznych przeniósł stam-
także zaległości. Nie wiem, kiedy równie wvsoka ną dyktatorami w Austryi. W  następstwie takiego wczo przeciwko niedopu J ‘ ,DV vbornMk W tm rn,Ar"a r - J " ' 0,A™' Rnfln,f!1

rozumowania proponował p. Wolski, aby odpowie- tantów nowego klubu c<
dziec bardzo grzecznie klubowi centrum, ale jego się i związku z Kołem

według swojej
tw ćw >  bĆh I c w c Ć ś I o d Ć l l? £ U,? ien ia’., coby była oświadczyła, gdyby pra- Następują obrady nad iinnemi petycyami, miano

zmienienie ustawy cymentm
przekazano rządowi do oce-

prywatną z Wiednia w sprawie
lej przekazano rządowi z wezwaniem,jednoczona lewicą, większości wszym wypadku, który uważamy

dzier

Koniec posiedzenia o godzinie 2ej. — Nastepne 
I w sobotę. ‘ VI

•suń* wpłynęła w ciągu jednego miesiąca, ale że 
od uawna tego już nie było, to pewna. Świadczv 
to niewątpliwie o dobrym wyniku zbiorów tego­
rocznych. Suma podatków i dodatków spłaconych 
stanowi więc najpewniejszy barometr pod tym 
względem.

Dla uspokojenia ludności okolic, w których ty- 
tóń jest uprawiany, donoszę, że dyrekeya skarbu 
wniosła już do jeneralnego zarzadu tytóniowego 
monopolu przedstawienie, aby plantatorów uwolnił 
od obowiązku odstawienia do magazynu wszyst­
kich wczesnym mrozem zniszczonych i gnijących 
liści z tegorocznego plonu. Nakaz zbierania i od­
stawiania tych liści do magazynów równałby się 
skazaniu ziemniaków i innych roślin okopowych 
na zniszczenie, bo włościanin niemiałby dość czasu 
na zbiór tych roślin i zebranie gnoju tytóniowego.

iviedy kraj upominał się o założenie szkoły we- 
terynaryi we Lwowie kosztem skarbu państwa 
zarzucano często w Wiedniu, że szkoła taka nie 
będzie miee Słuchaczów, że zatem jest zbyteczna. 
Otóż fakta zadały kłam temu przypuszczeniu, bo 
do niedawno otwartej tutaj szkoły weteryuaryi 
zapisało się kilkudziesięciu uczniów, z których 
i.rzeważna częśc posiada w jższe s tudia przygo­
towawcze aniżeli w konkursie wymagano. Jest ô  
■OjŁW ciekawy i smutny zarazem , że do szkoły 
we tery n wi zapisało się wielu słuchaczy prawa i 
filozofii a na\»et. kilku kandydatów z nkończonenf 
już studyann uniwersyteckiemu Hyperprodnkcya 
mtehgeneyi uniwersyteckiej. 0 której zazwyczaj 
po akademicku się rozprawia, wyszła tn na jaw 
w formie jaskrawej.

parlamentarnych kl ibów prawicy, lecz czekac, aż 
!ir. ( oronini utworzy z Doiednawczvch żywiołów 
niemieckich

jeszcM do tek roczeniem tego: bo je iili wejd z ie tó f  w S j i l i ś S ;  w i S T
z klubem centrum, stanie się memożebnem utwo- musi, aby to, co było przedmiotem kompromisu mila, Karola P o p i e l a  do n  

utworzy z pojednawczych żywiołów f a ł a t u , . Józefa S a l a m o n a  do Bor

ro  „ wolskim  J S S :  e ™ ^ . , ^ . : r ? I by |
Przypomniał on naprzód, że gdy do otwarciu no- niotw nraw ievL  L  J l ' L 7! odpowiedzieć inną groźbą, t. j. użyciem tak zwa­

nej „ustawy wyborcze; z potrzeby," bronią ukutt,

stawiał nsilmp ż* w — kich , którzy nie przystąpili dotąd do zjednoczonej

szczowa i Włodzimierza hr. Ł o s i a  do Pilzna

W i e d e ń  28 listopada.

(f)  Gdy Tagblatt i Presie podały niedawno nie­
dokładne a nawet mylne wiadomości o posiedze- 
nin Koła polskiego w dnin 23 b. m. na którem 
roztrząsano pytan ie: jakie mają być stosunki mię­
dzy Kołem polskiem a nowo utworzonym parla­
mentarnym kiubem „centrum," nie prostowałem 
•ych mylnych wiadomości, bo trzebaby wydawać 
odo/ielny eodzienny dzienmk dla prostowania po­
danych przez tutejsze dzienniki niemieckie myl­
nych wiadomości o posiedzeniach Koła polskiego, 
czynnościach posłów polskich, ich zdaniach i dą­
żeniach.

Lecz gdy te niedokładne lub mylne wieści o Of 
bradach Koła polskiego w dniu 23 t. m. powtó- 
' "ine zostały /. Tagblattu w dziennikach krajo- 
" r ch a nawet w Czasie, czuję potrzebę ich spro- 
' -a n ia  i uzupełnienia. (Dzienniki krajowe czer- 
ią ze wszeikich źródeł przystępnych i przytaeza:

Izbie, przedstawiał usilnie, że w ówczesnem po­
łożeniu rzeczy, deiegacya polska może zająć w no­
wej izbie stanowisko bardzo ważne, stanowisko 
pośredniczące, rozjemcze między partyami w Izbie, 
a narodami w państwie, stanowisko, które mogło 
doprowadzić do pojednania stronnic*w i naicd^w 
w państwie rak liskiem, a Kołu polskiemu pozwą 
lalo zabierać głos rozstrzygający i być stronnic 
twem uecydującem w Izbie. Koło polskie nie za 
j i io tego stanowiska środkowego, rozjemczego 
w ówczesnej, korzystnej i sposobnej do tego chwili, 
która jednak jeszcze powtórzyć się może; Koło 
połączyło ?ńę stronnictwami, których żądania u 
zncL za słuszne i weszło na drogę, którą w te 
raźniejszem położeniu dalej iść potrzeba, bo stron 
metwo polityczne nie może co dzień zmieniać 
diogi swego postępowania. Nadto o g r o m n a  

j e s t  r ó ż n i c a  m i ę d z y  z a j ę c i e m  p r z e z  de- 
l e g a c y ę  p o l s k ą s t a n o w i s k a  r o z j e m c z e g o  
w I z b i e ,  między utworzeniem przez tę delega- 
®y§ polską stronnictwa decydującego w Izbie, 
jak to proponowałem 7 października 1879 r., a 
pomaganiem przez Koło polskie, aby z żywiołów 
po części nam nieprzyjaznych utworzył hr. Coro 
nim po za nami stronnictwo decydujące w Izbie, 
jak  proponuje p Wolski. Nie potrzebuję rozsze­
rzać się nad wykazaniem tej ogromnej różnicy.
I rzedstawił tu obszernie p. W olski, iż z niebez- 
pieczncmi żądaniami może wystąpić klub centrum 
w krytycznej dla rządu lub dla prawicy chwili; 
a ® (aPytuję p. Wolskiego, czyż przez to, że Kolo 
P° . ie, me będzie się za pośrednictwem swojej 

oroisyi parlamentarnej porozumiewało z klubem 
centium, przestanie istnieć ten klub w Izbie? czy 
pos owie go składający nie będą w niej zasiadać 
i nie postawią swycb żądań w krytycznej dla 
prawicy chwili? Przeciwnie, sądzę, że porozumie­
nie sie z „Kiabem centrum", wstrzyma go nieje­
dnokrotnie od takiego wystąpienia. Zresztą jeżeli 
mimo przedstawień ze strony innych klubów pra­
wicy, klub centrum wysląpi w Izbie z żądaniami

lewicy.
P. Euzebiusz C z e r k a w s k i  zbijając zdanie p. 

Wolskiego wyjaśnił, że stosunki Koła polskiego 
z innemi stronnictwami prawicy nie są bynajmniej 
przymierzem, ale porozumiewaniem się o wspólne 
działanie.

Przewodniczący p. G r o c h o l s k i  starał się u 
dowodnie, że utworzenie się stronnictwa środko­
wego, takiego, które byłoby zawsze pod rozpo­
rządzeniem rządu , a rozstrzygałoby między pra­
wicą i lew icą, me byłoby dla Koła polskiego po­
żyteczne Jakiekolwiek kto ma zdanie o nowym 
„klubie centrum", polityczna konieczność znagla 
nas nie odpychać go od siebie, lecz starać się 
z nim porozumieć. Jeżeli ten klub wystąpi z żą­
daniami, na które nie będziemy się mogli zgo­
dzić, wówczas nastąpi konieczność zerwania z nim 
ale wówczas nie na nas spadnie wina za skutki 
ztąd wynikłe, a namby takowe przypisano, gdy­
byśmy dzisiaj odepchnęli „klub centrum" nie 
chcieli się z nim porozumiewać co do wspólnego 
działania. Dlatego jest za przyjęciem przez Koło 
do wiadomości pisma wystosowanego przez pre­
zesa nowego klubu centrum i za wejściem z tym 
klubem w takie same stosunki, w' jakich jest Koło 
polskie z innemi stronnictwami lewicy. Stosunek 
ten nie jest bynajmniej przymierzem, ale porozu­
miewaniem się o wspólne działanie w Izbie Tak 
pojmuje wniosek X. Ruczki i za nim będzie "lo­
sował.

Po krótkich głosach pp. W o l s k i e g o  i K o ­
z ł o w s k i e g o ,  co do formalnego traktowania. 
Koło uchwaliło wniosek X. Ruczki ogromną wię
tszością.

Na lemże posiedzeniu Koła zdał sprawę prze­
wodniczący Grocholski z toku i rezultatu poufnej 
narady u ministra obrony krajowej, co do prze­
dłożonej Izbom przez rząd noweli do ustawy woj­
skowej. W naradzie tej brali udział prezesowie 
wszystkich klubów prawicy i członkowie konjjsryi

szego artykułu Deutsche Ztg  — opozycya zaczyna 
korzystać z błędów przeszłości. Podług tego arty 
kułu, „połączona lewica" będzie głosowała za no 
wellą do ustawy wojskowej, aby mc stracić sym 
patyi najbardziej decydującego w monarchii czyn 
nika.

H  no hstopad?

(172-gie posiedzenie Izby poselskiej).
Wiceprezes L o b k o w i c  zagaja posiedzenie o 

godzinie l le j .
Z prezydyum gabinetu nadeszło zawiadomienie 

o zamianowaniu hr. Kałnokiego ministrem spraw 
zagranicznych.

Z ministerstwa handlu wniesiono prowizoryczną 
konwencyę handlową z Francyą.

Z ministerstwa skarbu nadeszło pismo treści 
następującej: Izba poselska dnia 11 maja r. 1880 
uchwaliła rezolucyę wzywającą rząd, aby corocz­
nie wraz z preliminarzem budżetu przedstawiał 
wykaz nadanych towarzystwom dróg żelaznych 
zwolnień od stęplów i należytości skarbowych na 
mocy ustawy o konwersyi pryorytetów kolejowych. 
Czyniąc zadość temu wezwaniu, donoszę, że w r. 
1880 żaden wypadek zwolnienia nie zaszedł a 
w r. 1881 tylko kolei imienia Karola Ludwika 
dostało się najwyższem rozporządzeniem zwolnie­
nie od opłat w ilości 131,675 złr. od konwersvi 
37,282,000 złr. pryorytetów 5-procentowych na 
4 '/a-procentowc.

Izba przystępuje do porządku dziennego.
Projekt ustawy o zwolnieniu pożyczki miasta 

Tryestu na zbudowanie szpichlerza kupieckiego 
od należytości skarbowych w pierw szem czvtaniu 
przekazano komisyi budżetowej; projekt zmienia 
jący § 13 projektu o stęplach i należvtościach 
skarbowych (o podatku giełdowym) w pierwszem 
czytaniu przekazano nomisyi podatkowej 

Ustawę o nałożeniu na wina sztuczne i półwin 
ki podatku spożywczego po tak zwanych miastach

K r c r . s k s  . T i s e j s u o w a  i  z a g r a n i c z n a .

b r a k ó w  1 grudnia.

kolejowym w W ieS e *g ° rza? maSazyn w dworcu
znaczny zapas spirytusu’ l**5-”1 *l? *pa,i<i

—  Medal n - ? “ fcam zlo*ocego. 
wy w r S  5  ,VJ6my *i ę ’ ie  zaW»* kąpielo
w7 F r a S L l  S 1*1- n!  * y8t8w ie baI n e o lo g L n e |
właściciela z a k ł a d /  S Ł "  ^

o a L ' t ' H . f . S S  k:  r a t  % »• t o t
brązy z źvwvnh wy*zo*ególm enie zasługują o-
cał u w L / T  ° 8Ób’ Z których najbardziej iw ra- 
ckiewicz W z I !i_ nMlado« oy odlew gipsow y: Mi-

któremu Muza wkłada wieniec laurowy
ela iałn i  f2y ®̂ w'0Benin ogniem bengalskim wy
gią la ło  to prześHezuie. Pomysł podał p W . Win 
nn„v niJ n.Ier kolei północnej. Pochód czysty wy-
órr ' f f  ° ’ Jak 8fyazymy, 100 złr. z  o kasy i tej 
uroczystości rozsprzedaje tu komitet dzieła Miekie 
wicza, zwłaszcza zaś taniego wydania Pana Tade 

a; r «ykład to godny naśladowania po małych 
miasteczkach!

W poniedziwfok, 28 listopada odprawiło się nabo 
zermtwo >ałobne za duszę ś. p. Adama i za pole- 
g ych w r. 1831. Publiczność nie zgromadziła się 
bardzo licznie, za to miejscowy X. dziekan Kola- 
siTiski, nie szczędził trudów i kosztów, s^eby nabo- 
żeństwo swą zewnętrzną formą odpowiadało pamięci 
wielkiego poety i bohaterów naszych. Katafalk u- 
brany byt w piękne wieńce i girlandy, i oteozony 
mnÓRtwem światła. Kilka serdecznych słów. poświę­
conych pamięci zmarłych sprawiło dobre wrażenie. 
Trzeba przyznać, że Szanowne Duchowieństwo o- 
święcimskie z X. dziekanem na czele, umie bardzo 
zręcznie godzić obowiązki względem Kościoła z o 
bowiązkami względem państwa i kraju, nawoływa- 
nm do cnoty i moralności przeplatają nieraz prze­
mowy do uczucia natryotycznego, nie będąc wcale 
w niezgodzie z obowiązkami względem monarchii



(JZAS z Piątku 2 Grudnia 1881 .

— Pilzno 29 listopada, W d. 26 b. m. umarł tu­
taj Karol W i l c z y ń s k i ,  sekretarz Rady powiato­
wej i ajent krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. Zmarły był redaktorem Zgody, pisma 
wychodzącego w Tarnowie w r. 1848. Jako aekre 
tars> brał on żywy

bliżej niego, zostaną jeden po drugim wystrzelani. 
Jak się zdaje zamach na Czerewina wykonany zo­
stał z rozkazu Komitetu.

Szczęście małżeńskie. Czwarta córka królo-
wy angielskiej, księżna Ludwika, jak wiadomo po-

z iilustracyami Andriollogo opuścił prasę we Lwo­
wie z księgarni Richtera (Altenberga) Są to śli- 
cźne sceny hrabiego, gdy wjeżdża na foiwark Ma­
ciejów, i Gkirwa'pgc w zaścian u , gdy przed .dać 
kiom rzekł: „Róztczco -scyzoryk się klawa*

’ . ' . I wszechnie, przed ki lkoma jeszcze laty wyszła za mąż
KZ,a. w organizacyi za margrabiego Lorna. starzego Byna księcia Argylc-1

wistowej i życiu antonomicznem tutejszego powiatu  ̂i ^  oślu5iła b margrabiego jedynie
sprawując, ten urząd od początku Rady pod trzema I ^  „Ł eństw o przed dwoma laty o
marszałkami 1 •

Ti ość Nru 256 Wędrowca: D?,is:ejsza P.rowi», 
przez Wł. Klugera (o. d.); Król piratów, nowolia 
history zna, przez M. Jokaia (o. d ); Wycieczka do 
Białowieży, p. Wł. Zaleskiego (c. d.); Belgia, p. Kv  w ’ , n n w  i, w Libuszv puściło Anglię i udało się do Kanady, gdyż mar-1 Białowieży, p. Wł. Zaleskiego ęc a ., -

—  X. Kornel Radomski, proboszcz W Libu.zy h k rnstnl ieneral-eubernato- Lemonmera, z francuskiego przelozył Wł. ztel.ósk.
powiecie Gorlickim, umarł po dłuższej chorobie ? . . .  młoda księżniczka powróci- (z drzew., o. d.); Istniejące dzieła o okolicach gór

«. 29 listopada. Niezwykła jego szczerość i Pra; L na„L do Fnriinv nie nożennawszy się nawetl Kamerońskicb, przez St. Szolca Rogozińskiego; Kro-
wość charakteru zyskały mu prawdziwe uznanie i g ■ ... „ if  0DU9ZPZa 0na Anglii i nika geograficzna; Nowości. Do tego numeru dołą-]--------- u  «...A  on zawsze I z mężem. Od tej chwili me opuszcza ona A u g ^  | , ,  _ >Marokko“, wspomnie-

na grudzień 61-50 frk., na styezeń-kwiecień 62-501 
frk., na maj-sierpień 63*50 frk.

N a f ta .  W i e d e ń  30go listopada: za 100 kilo | 
z dworca s cłem 15*25—15-50 złr.— T ry es t, 29go 
li to pad a: za 100 kilo bez cła —
B r e m a ,  29go listopada: za 50 kilo 7-15 mrk, 
H a m b u r g ,  29go listop.: w miejscu 7-30 rork., na 
listop. 7-30 mrk., na listopad-grudzień 7 30 mrk. j 
A n t w e r p i a ,  29go listopada: za 100 kilo 
frk.— N o w y  Jork,  29go listop.: za galonę — ct.

Telegram y biura koresp.

W i e d e ń  1 grudnia. W 
losów loteryi P^yczkowej ^  r. ^ 51̂ 1554>
następujące serye: 411, 528, o* , 0170 Q7sq
1723, 2110, 2270, 231S, 2552, 2996, 3112. » ™ -

padła na seryę 1554 Nr. 49, 
2348

pap. w Filadelfii — ct. pap.

<i. 29 listopada. Nieawykła jego szczerośó i pra 
■wość charakteru zyskały mu prawdziwe uznanie 
szacunek wszystkich co go znali. Myślał on zawsze

iTzawszT o b c h o d z o n o  u r o d z i n y  k s i ę ż n i

trnlhtorów, ś. p. Radomski czki Ludwiki, margrabia Lorn przesłał jej J I W

czony jest 17 arkusz dzieła 
nia z podróży E. Amicisa,

Główna wygrana -  - - 2a4B
następujące wygrane są: A ) ,w  ,
Nr. 98; 15,000 złr. ser. 2348 Nr. 47: * .
ser. 710 Nr. 61; po 5000 złr. ser. 3789 ,
2270 Nr. 98.

B e r l i n  1 grudnia. Na wczorajszem posiedze­
niu parlamentu pytał V i r c h o w  o stan rokowań 
z Kuryą rzymską. Ks. B i s m a r k  odpowiedział, 
że poczytuje za rzecz pożyteczną, aby kwestya to 

w bardzo szczupłych ramacn,

był wzorem księdza obywatela Polaka 
lem przejęci mieszkańcy Libuszy postanowili wspól­
nym kosztem wystawić pomnik na jogo grobie, czcząc 
tym sposobem pamięć zacnego pasterza

_  x  " * --------

adresując wszelako Nr. 855 Kłosów zawiera: „Ład Boźyu, obraz
To te i la- l»l«grftfiozn, ™  I? S *  V™- S * M I *  C - M ,

i,  I babiego a (wxn.ra7.̂1 nrzGz Stanisława Cł r u d z i n

W ie d e ń  29 listopada.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1596, średnio-ciężkiej węgierskiej 1141, ^   ̂    ^_____
ciężkich bagonów 999. Razem 3736. . . .  I hvln Tu ̂ rozbieraną w bardzo szczupłych ramach,

Galicyjską płacono 33 do 40,42 złr; średnio- udzk.

: T Z \ Z r ^ 7 .  " ^ S b i i  Lorn popadł babiego ,ata« (wiersz) przez S ^ w ; a  G r

lobem pamięć zacnego pasterza. . *  nl.elaRk®.u. ^ ^ ’żJn rT s^ p od cin o T*kS przVL ryciną;’ „Listy K r a s z e w s k i e g o *  (paździoi
.  Ł u k a s z  Solecki, nowomianowany C i  Kas”per Bluntschli“ z ryciną; „Wład;
ki, urodził się w r. 1827 z rodziny szlache- piękna amerykanka, /. którą Lorn zap I Noskowski * przez Adama P ł u g a ,  ż ryciną; „

5 0 * . ;  b*go»j »
do 53 złr. za 100 kilo żywej wagi 1 uc 1

ckiej herbu Ostoja, z ojca Józefa i Katarzyny z Ta przypadkowo.
bęckich. Gimnazjalne nauki pobierał w Brzeżanaah. W  i a d o n  .  , . , . . ,
W r. 1845 ukończył Wydział filozoficzny na uniwer- przytrzymała: J. Grossa, za kradziez pienię y

A. P
(paździornik); I 

Władysław | 
Prze-

lić w tej mierze wyjaśmen. Zamiarem jest moim 
i wstawić do budżetu pruskiego pozycyę na uwie - 

W. Amirowiez & K. Schels C afi SUerbdek. rzy Kuryi rzymskiej reprezentanta
^plomatyeznego, gdy posada ta a powodu aasale- 
go ? Bis meporo.umlOT._JMj*'la zwm,,^t,. M g -

„  r .  qg-n* nolicyina gl% d l i t e r a c k i *  p r z e z  K . ; „ P o k ł o s i e 1 p r z e z  Q u i s ;
Wiadomości policyjne, [gn P„6gl,d po|il >sk Ua .k-roll^o-

- - ,  „ , , . . , i „ „ w Poduórzu: I fisrow ane przez m alarzy polskich Ar^yasięc
«ytecie lw ow sk im  a uczuwszy powołanie do stanu I Zarębę, za kradziez tow arów  z wozu w e . tt— :i,,. „ łn a tn “ nr:

P e s x t  26 listop. (Targ zbożowy)
Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12 05 wiadając tera ,̂ raekl kanelen, kieruję i ai

dolfowi* z ryciną; „Kronika włoska*
gciu 

przez
Ru-
Dra

12 15 aa S f  u i ^ . " J o T 2 f il - " ’,2 7 0  -  Isadaiczimi w ,tpllw oloi«ni, ale intereaam.;
 ; — jęczmień na mniej inne poszczególne paut-..-, „ „„„K uryi

,6 2 -6 3  kilo. 7 90 10 40, owie, c  4 1 - 4 3  U » k q  i S T z m l t y c b  wepOl-

płariskie w r. 1850, doktoryzował się cum summa 
laude w r. 1854. Naprzemian pełnił X. Solecki o 
■bowiązki wikaryusza przy kościele S. Marcina we

Wiado

duchownego, ukończył studya teologiczne natymżejza pijaństwo 2 osoby. . on doróż-1 ńrtura W o ł y ń s k i e g o  (c. d.) ; „Korespondencya
. . . l e c  „18 4 9 .  O tn jm .w .y  i w l ^ i .  k .; | W | ( « . L i , .  Dcm.jkl U  A. « . O d , A . . ;

W policyi złożono książkę służbową na imię łrau-
bowiązki wikaryusza przy aoscieie o. maruiu* woiciszki Modzelewskiej, k^ią ”*niadnfk sto-
ILwowie, kapelana arcybiskupa Baranieckiego i ka- ryatiskiej znalazł Teofil Wypyohowski, cz 
ńechety przy lwowskiem gimnazyum, Szanowany przez | larski 
zwierzchników dla swej nauki i kapłańskiej gorli

Dómejki do A.
„Hero i Leander^ przez A. P. z ryciną; 

jmości bieżące z pola literatury, nauki i sztuki*.

VVî LpnWUOA/iami ł M*v . r
żyto na 70—72 po 8 7 0  — 9 0 9 jęczmień najmniej inne poszczególne panstwa,ja^

- - - - -  7 90  1040> owieg na 4 i _  43 kilog. | Bawarya, m;
85; kukurudza nowa na 74 kil. po 6*751 Uważam tal

  -6  40; rzepak po 12.75 zawodnicząe^u .—  ------- - -  r „ . .- ,
-34-50, spirytus po 33.— względy na powszechny interes więcej o ę ^

wości, kochany przez parafian i przez uczniów dla 
wielkiej słodyczy charakteru. W r. 18o9 X. Dr So­
lecki otrzymuje katedrę uniwersytecką studyów bi­
blijnych i języków oryentalnyoh. Niebawem został 
dziekanem Wydziału teologicznego i rektorem uni­
wersytetu, a w tym charakterze zasiadał na Sej 
mie. Powołany do kapituły arcybiskupiej w r. 1865, 
nie zrywa węzła z młodzieżą i zostaje rektorem se- 
minaryum, oraz zasiada od początku w Radzie szkol­
nej krajowej, nadto wybierany do Rady miasta Lwo­
wa. W kapitule lwowskiej X. kan. Solecki piastował 
godność scholastyka i otrzymuje tytuł prałata. Oto
daty świetnego zawodu kapłańskiego i nauczyciel-1 _  muzeum Teoauieznu-prf0my»^"~ _ . _  w

„ . l o b  U . rorwijal . i ,  .iobT 1 4

Repertoar teatru-
W s o b o t ę  3g o : Henryk W a l e z y > dramat 
5 aktach A. Dumasa, tłum, W. Sabowsk'.

_  Wystawa nieustająca Towarzystwa

r i U f f i S S r J KBi S Ł tj g i e l lońskiego (Collegium iwiat i teryj unidziennie od 12ej do lej prócz niedziel, Swiąi yj

’'-M uzeum Teohniczno-przemysłowe

słał

llUJi- I DdWdljdj uiojłj uuiy “ r v
-  7-65 7-85; kukurudza nowa na 74 kil. po 6 75 Uważam taki stosunek w obccT.°*“ m v ale jeśli
-  6 85; proso po 6 25 — 640; rzepak po 12.75 zawodmczących interesów za 

- - — • »■ o . ;—  oa I względy na powszechny interes więcej bęaą wy
stępować, poczytam także reprezentacyę Niemie.^ 

. za stosowną. Nie uważam jednak, aby było na do*
93 90 marek żvto bie zdawać sprawę tutaj nawet o układach z Kuryą. 

. „  .    . 23 20 marek, zyto j uwag Virchowa, że postępowcy biorąc-
O d A d m m is tra c y i  „ Czasu. p0 84 funt. po 1810 m., owies nowy po 14 90 m > driaj w walce kościelnej, wychodzili z błędnego

X. J. Piątek proboszcz w Wielogłowach nade- rzepak na 100 fnt. netto po 25-70 m„ o ej po kta zapatrywania się, że kanclerz będzie konse
ił nam 2 złr. na misyę katolicką w Bułgaryi. 56-50 m., spirytus w miejscu po 4. m., k L wentniejszym i uwolni państwo i szkołę od wpły

rudza po 16 50 mrk. 1 J - - * T*! iU *»■

12

wu Kościoła, oświadczył Bismark, że uważa^za- 
-----------------  — —y—-—? . —  j rzut braku konsekwencyi za nieusprawiedliwio y

HncnnrinrefWO hSTadc! i CPZ0mYSł Kraków dnia 1 grudnia —  Przyjechali. J e ś l i b y  r z e c z y w i ś c i e  pragnąBprowadzic a ej ę.
U 0Sp08«.r„ .W <. M ..U B I H.ABISIJSt. H0TEŁ gA8Ki A B.MUdeoki z N litA ,  Kel-I znalazłby w te™ prteętko^ ie  tow ,

T ^ I  I lermann z Kańczugi, J. Żywioki z Biskupic, W. Pod- rzysze brom opuszczają go ' “^pędzają, g
T e le s r s * m y  x b o i o t r e  Gazety Lwom kiej: hora î z Kijowa, F. Kochanowski z Rudny. H. Ba- miona centrum. Broniąc in er p ^  
dnfa 291istop - W i e d e ń :  pszenica 12‘-  do z ^ ong;e8ówki, B. Galęzowski z Husyniec,I — to zmuszonym działać inaczej, mż mógł. da
1-50 złr.; żyto od 09-30 do 09-70 złr.; jęczm ień|M Kuszakiewicz z Granicy, X. J. Cyryl z Tarno-

często zmuszonym działać inaczej, ._ .
* *-------   1 - Haenel owi  odpowiedział

O'— do 0-— złr.; kukurudza od złr. 0 — do 0 — ola M Naimaki z Spytkowic, I. Zuckermann z Pra
•  •  1  - L .  f i .  , 1 , .  A .  „ k  .  rtK / M T T l ł o  I 1 ’ _ _ . m i l

20 cent. od osoby
nadto gorliwego *  obowioilacd onywai.i.aiou . . .  — Dote 80 listopada pogody "“ 5?,
prałat Solecki b ,l o g. H  ™ »  Am. 1

żywot kapłana wielkiej wiary, męża naukowego, a 
nadto gorliwego w obowiązkach obywatelskich. X

złr.; owies od yJr. 0 — do 0 — złr.: — okowita 
pr. 10000 liter procent od 33 50 do 33 75 złr. — 
B u d a - P  e  s z t,: pszenica 75 kilogr. (n a  jesień) od 
11-97 do 12-— złr.; rzepak (sier.-wrze.) od —-—
od  .  7Jr. — B e r l i n :  pszenica żółta 240 50
4y to  *— złr.; spirytus loco 56 30; olej rzepako­
wy 5010  złr. — S z c z e c i n :  pszenica — *-------

gi, J. Lipski z Podola.

Ostatnie wiadomości.
«Ms P«wfor, tłumaczył dzieło Dra Martina Etyka  0 “  S  P a r y ż :  mąki
J c a tM a .  X. biskup Solecki li*zy obecnie 54 W p ^ j j ^ 75 J S s  Ł a m .  6 4 * i złr.; olej rzepakowy 8350

wniejszemi laty działać, 
kanclerz twierdzeniem, że we wszystkich usiłowa 
niach swoich miał przeciw sobie party ę postępo 

lwa: nie może przeto powiedzieć, że przeniósł cen­
trum; centrum tylko z pobudek przedmiotowych 
podczas obrad nad kwestya cłową r. 1871 zanie
chało opozycyi i wsparło go. W odP0^ ! ^  #
słowa Kleist-Reetzowa, oświadczył kanclerz, że 
nie liberalizm spowodował go w r. 18 
kościelnej do zaprowadzenia małżeństw cywilnych, 
lecz oświadczenie ministrów pruskich, iz w prze-

wieku
— Dar. Najj. Pan przeznaczył z własnej szka­

tuły 100 złr. na budowę gr. kat. kościoła w Ratna- 
wicy w powiecie Sanockim,

— Pułkownik Gniewosz z 20go pułku piechoty 
stojącego w Ołomuńcu, usiłował d. 30 z. m., jak tele- 
grafoją do Presse, zastrz&lić się i ranił się ciężko. 
Przyczyna tego rozpaczliwego czynu niewiadoma.

— Wieczorek Mickiewiczowski w Wiedniu u- 
rządzony przez stowarzyszenie Ognisko w sali Bo 
aendoifera wypadł świetnie. Cała polska kolonia 
w Wiedniu była obecna. Delagacya polska licznie 
również była. reprezentowana. Po przemówieniu pro 
zesa p. Ł e w i o k i e g o ^  nastąpiły produkeye mu­
zykalne, na skrzypcach i na for epiau-.e. W końcu 
przemówił Dr W o l s k i  poseł do Rady państwa

  H r. R o b iłla u t, m atka am basaoora włoskiego
w Wiedniu umarła w tych dniach w Turynie.

—  Z Pragi otrzymujemy następujący telegram.
Na dzisiejszem walnem zgromadzeniu Stowarzy­

szenia Czytelni akademickiej, które się składało 
* 1200 członków czynnych, wybrany został jedno- 
myślnie, przy głośnych okrzykach „Slava!u prezes]to 
Akademii krakowskiej*, prof. Dr Maj er  członkiem 
honorowym Czytelni. W imieniu Wydziału Hubner,  
starosta.

— Trzęsienie ziemi. Wczoraj o godzinie 8 min 
27 rano, dało się uczuć w Zagrzebiu, jak donosi 
telegram biura korespondencyjnego, tak silne trzę 
sienie ziemi, że szkoły musiały być zamknięte. Ttzę 
sienie trwało 3 sekundy w kierunku ed północnego

m ury trzeszczmy, y brzeg j, T rzęs;enie wczorajsze

W piątek 2go grudnia: P ost. 
Aurelii. _________ _

m adom oiei literackie
i naukowe.

Ribianny iłz łr .; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica
 • złr.; żyto — *— złr.; owies —*— złr.; spi-
rvtas złr.; kukurudza — **— złr. — K o 1 o n i a 
pnenica - -  * •

\ * » m  artyknłn Czasu N.

Uzupełniając wczorajsze spr wezdanie z uroczy­
stości Mickiewiczowskiej w teatrze i—  —
dew8zystkiem wyrazić wdzięczr 
dem i c k i e j ,  która gorliwem zajęciem się i udzia 
łem w niej, przeważnie przyczyniła się do uświe 
tnienia onegdajszego wieczoru.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
Iz Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa

ze Skadaru: Miał

2 ^ 5 ' = 7 2 -  2 1  ™  Stim m m . i l b ,  chory V Dibra D l. p w w Ą . t a m  tol-
przyczyniamy się --------- « , , .
• - jednej trudności stwarzamy aż dwie

I p r z y p u s z c z a l n y - - - - -  - ^  “ iż|-)v chory w Dibra. Dla pomszczenia
|ł zarzuca uam Łzy S r ^ tic h , grupy U ,  gdzie dopu.zczo-
i że z jednej trudności stwarzamy a* u»ic. .no się morderstw, zostały spalone. , ■ •

Nic przypuszczaliśmy, aby przedmiotowe przed- R a y . . ,  1 pu, ma. Pap,et ' 1

Koło artystyczno -literackie. Wczorajszy wieczór
muzykalno - doklamaoyjny poświęoony był pamięoi 
nieś n ier te ln eg o  w ieszcza  A d a m a . W o b e c  p o p iersia
otoczonego zielenią egzotycznych roślin a licznego 
audytoryum, prezes J. K o s s a k  przemówił parę 
słów stóiownych, następnie Dr T. R u t o w s k i  na­
wiązawszy rzecz do rocznicy, uroczyście od lat kil­
kunastu w całej niemal Police, gdzie stosunki na 

obchodzonej, odczytał swą dłuższą

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

dnego z banków francusKich, P -  kowej rz6mic.
wy 2000 rubli na rzecz Kas  ̂ p° ■«
ślników warszawskich. _ r.erewina. Z Pe

— Do zamachu na jenerała ,0 nihiliścj
tersburga donoszą do N. fr. " r,eS* :  lig(. z p0-
przesłali cesarzowi Aleksandrowi .  k k o l w i e k

gróżkami, w którym jest powiedziane, że J o4e
Car otaczać się będzie strażami, nic to ł* 
i ujrzy wkrótce, że wbrew wszelkim środk" ai. 
zności, wszyscy jego najzaufańsi słudzy, będący

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H rn h Ć M  1 grudnia.

Bubl6 papierowe rosyjskie es 100 r s . . . . . . 
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat ważny  .............................................
2 0 - fra n k ó w k a ........................     •
Imperyał ważny . . .  ............................ '  •
Srebro anstryackie sa 100 zh.  .........................
Kupony srebrne płatne za .00 złr............................

Listy zastawne i  óbligi,
6* pożyozka krajowa galicyjska. . Ą
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie ^
4sś listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . F
5* listy zsst. Tow. kredyt, ziemsk. . U g

listv „ banku hipot. . . i ^  ^
Kft listy dłużne galio- 7-»kł. włość. • S 3
hH listy zsst. gal. zakł. kred. wio. za 100 złr. 
g l i s t y  zast. osiłku Supot.. gal. * Pre- ! w“
5^  listy zast. „ .  zwrotne za 40 lat
5>/, listy zi st. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. _w. a. . 
ijBtv zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

*  za 18 la tf  banknot, za 100 złr. w. a. .
K  listv zast. g. z. kr. 7. w Krakowie, zwrot 

z ł  9 0  tat, banknot za 100 złr. w. a .
5* listy zastawne Król. Pol.zr. 1869 [ 100 rab .
4^ listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210

.  Lwowsko-Czermowieckiej „ 400
.  banku hipot. we Lwowie „ ^00
* banku gal. dla h. i prz. w Krak- ,  200

w której bierze w obronę poezyę i jej ideały w o- 
bec zbyt bezwzględnych w ostatnich czasach wyro- 
kósr krytyki i pozywistycznego dzisiejszego kierun­
ku. Odczyt ten tak oryginalnością formy, jak by- 
strością i śmiałością poglądów, ogólny poklask 
uzyskał. Z kolei p. R y c h t e r  z wielką werwą i 
przejęciem się oddeklamowat d va ustępy z dziel 
Adama: Nocleg i Strzyżono, golono. P. Z. Sar­
n e c k i  odczytał z należnem poczuciem dwa ustępy.
0 Janklu i 0 Wojskim z Panu Tadeusza. X. Ign. 
P o l k o w s k i  odczytał wiersz hr. E igestroma z o- 
kazyi rocznicy Adama skomponowany. Na część 
muzyczną złożyły się: A ry a Bacha , na stronę .
1 Andante z TI sonaty Beethovena odegrane przez | 
p. Singera z towarzyszeniem p. B Dobrowolskiego; 
p. Lolek odśpiewał pieśń Moniuszki p. t.: Kozak] 
p. J. P, amator odegrał kilka pomniejszych ka 
wałków.

Dr Leon B i l i ń s k i ,  rektor uniwersytetu lwow­
skiego i członek Akademii Umiejętności, wydał drugi 
tom dzieła System Ekonomii społecznej.

« “ łwv“j  1 fi t r j  I prZyUUSłitńciiUoujj 5 r  r  i * c  1 .. >• • T?rar»-
winniśmy prze-jd0 Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 18̂ awienie rzeczy w ten sposób mogło być tłoma | naradzają się nad sprawami religijnemi we rr - 

C z y t e l n i  a k a- Krakowa 96 centów. ezonem: w każdym razie nie odpowiada to na- cyi „ietyiko z kardynałem Guibertem ale także i
 -• - J-‘~ szym zamiarom, które głównie do tego zmierzają, z innymi biskupami francuskimi. Powszechne pa-

aby zachować jedność i dobrą harmonię między nuje zdanie, że Watykan w obec rządu trancus-
frakcvami prawicy. Pierwsi zaś właśnie w t)'® I kiego będzie działał z umiarkowaniem aż (‘° *
samym artykule przytoczonym przez Vaterland K a n ich  granic. Wiadomość o przeniesieniu s oicy  
wyraziliśmy zdanie, że nowy klub z pewnością papieskiej do Fuldy nigdy nie znajdowała w Szy­
nie takiego nie zrobi, coby mogło osłabić lub na- mie wjary. (Zastrzedz się musimy CO do źródła

I ruszyć jedność prawicy. . tej depeszy, iż nie pochodzi ona z ster auc
Mogliśmy nie pochwalać utworzenia nowego Wnych, co sama już jej treść wskazuje. Kea. ).

• w łonie prawicy klubu, ale zanadto wysoko ce l j^ o n d y n  1 grudnia. Standard  pisze: Okręty 
nimy ludzi, którzy do niego należą, oraz zasady, I angielskie odwołane są z Tunisu, gdyż nie są tom 
które wyznają, abyśmy mieli kiedykolwiek zamiar 1 • • ■ 11 — — "A”- •"">®i«io™-
rzucania na nich podejrzeń jak nadmienia Vater­
land , a to z powodu wyrażenia naszego o nie­
chęci członków nowego klubu do pewnych insty- 
tucyj finansowych. Niechęć taka, gdyby istniała 
nawet, w niczembv nie ubliżała jeszcze tym pa­
nom, ale pewni jesteśmy, że umieliby ją przezwy­
ciężyć, gdyby szło o wspólną sprawę, o byt pra­
wicy i systemu, który ona popiera. Wobec tego 
przekonania, które dzielą z nami niewątpliwie 
wszyscy poważni ludzie, wszelkie wj-jaśmema, o 
których wspomina Vaterland, byłyby zbyteczne.
Tam gdzie wzajemny paDuje szacunek, mogą być 
różnice zapatrywań, lecz wyjaśnień nie potrzeba.
Czyny, fakta i wzajemne postępowanie starczą za 
wszelkie objaśnienia.

mmmmmm—mzm

' irakówl.wówj Lwów- Brody
Podwołoczys. Razem

złr. | C | złr. C. złr. | c
Od lig o  do 20 'o  
listopada 218,763 27 53,063 93

1
271 827 17

Od 1 stycznia do 
lOgo listopada 6,628,005 69 1,468,344 67 8,096,350 36

1
Razem 6.846,768961 1,521.408 571 8,368,177 53

1 6 6 0
złr. | c. złr. |c. | złr. | c

Od lig o  do 20go
listopada

1
263,297 58

1
78,069 0 . 341,366 62

Od 1 stycznia dc
lOgo listopada 6,657,160 75

i
1,700,987 41 8,358,148 16

Razem 6.920.458133] 1,779.056 45| 8  b9 ' . 0 1 1 0

Zeszyt 7-my wspaniałej odycyi „Pana Tadeusza*

W i e d e ń  30 listopada.
Ą  O k o w ita .  Na nasze® targowisku notujemy

nom. 33-75 złr.
P e s z t ,  29go listop.i —'--------- ' złr.— W r o ­

c ł aw,  29go listop.: w miojscu 48 60 mrk. cfiarow. 
na listopad 4860 mrk. ofiaro w. — S z c z e c i n ,  29go 
listopada: w miejscu 49 50 mrk., na listopad 50" 
mrk., na listopad - grudzień 50"— mrk., na wiosnę 
5 1 — mrk.— B e r l i n ,  29go listopada: w miejscu 
5010 mrk., na listopad 51"— mrk., na listopad 
grudzień 50 60 mrk., na kwiecień-maj 51'50 mrk.— 
P a r y ż ,  29go listopada: na ton miesiąc 61-50 frk,,

Telegramy własne „Czasu“

K u r s a .  — Wi e d e ń  Igo grudnia 2 godz. 
30 minut po poł. Renta papierowa 77-45. — Rento 
srebrna 7B-20. — Renta złoto 93 85. 6 /„ Ren­
ta złoto węgierska 119-60. — Losy z roku lobu 
133-50. — Akcye Banku Narodowego 837-—. — 
Akcye kredytowe 365-10. — Londyn 118‘5Q. 

i  nami n ie ^ p liw i.  | g t a g r
kolei Karola Ludwika 308 75. — Akcye kolei 
Lwowsko - Ozemiowieckiej 178 50.— Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 168-50.— Anglo - Bank 153'50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 101-25. — Losy prem. 
węgierskie 128-—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
149 50. Akcye kolei półn. - zach. anstr. 229 50. — 
6°/0 Listy zast. hipoteczne 101-50. — Marki 58'-- 
Ruble 125-— .— 6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu
kreavtow. Ziem. • ------ . — Nowa rento papierowa

złr. _  4°/0 Renta węgierska --*—. —
Usposobienie giełdy: —

L w ó w  1 grudnia. G o r l i c e  otrzymały w sku-1 
tek postanowienia cesarskiego stanowisko miasta, 
jak niedawno Brzeżany.

R E D A K T O R  O D P O W I E D Z I A L N Y  I  W Y D A W C A  

A n t o n i  K lo b u k o w s k i .

f !

s?

i !
11_  ns
12

oo-a

1Ł3 75 
t  60 

67 50
5 55 
9 26 
9 62 

100 — 
99 50

101 —

100 25
93 25

100 50
101 25 
101 —

93 —
102 —

99 -

98 —

100 —  

100 —

125 50 
1 70 

68 50 
5 65 
9 45 
9 72 

100 -

103 — 
101 50 

94 —
101 50
102 50
103 -  
94 25

103 50 
100 50

100 —

102 —

103 —

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Losy miasta Stanisławowa

103 — 
96 252 
83 50 g

307 — 
178 — 
303 —

21 25 
25 -

106 
97 752
85

309 
180 — 
313

22 50 
26 50

W i e d e ń  30 Listopada
Obligi długu państwa.

4Vs% Renta papierowa . . . •  .
4 V.'U * s r e b r n a ............................
4*/, „ z ł o t a .................................
4 7 ,'/, Losy z roku 1854 po 250 złr. 
4VJ „ .  I860 „ 500 .

n  :  :  m  i  S  :
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie  ........................ 10*/« podat.
Bukowińskie . .
Galicyjskie . . •
M oraw sk ie  , . _ •
Niższo-austryackie 
Wyższo-austryackie 
S z lą sk ie  . • • •

Siedmiogrodzkie .

K e J T k i a u z .  1867 ! . . I
5 - / Oblig' poż-. kolel w § fer9b,ej • •.. /  i i ,-.,.ia węgierska złota . . . .6*A Kenta wye  ̂  ̂ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
:lo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
en-Credit w ę g ier sk ie . . 140 „

austryaekio . oo „
CreSit-Anstalt dla Han. i Prz. 160

„ „ węgierskie
Depositen-Bank

Ti,

Ani
Boden

200
200

Escompt Geseil. niż. anstr. • 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) bOO
Dnionbank.......................... ,*(7
Verkehrsbank ogólny . ■ • 
Wied. Bankverein . . 100

Akcye kolei.
Albrechta . . 
AlfOld-Fiume. 200

77 .30 77 45
78 10 78 25
93 85 94 —

123 75 L24 25
133 25 134 -
134 — 134 50

30 - ------

105 25
too - 101 -
100 50 101 25
104 - 104 40
105 - 106 -
103 — _ _
108 - _ _
104 - 104 75
99 - 99 50
99 30 99 80
98 50 99 -

133 25 133 75
119 70 119 80
97 30 97 60

153 40 153 6f
288 — 289 -
282 50 283 50
362 75 363 -
360 50 361 -
1287 50 289 _
[890 — 900 —

837 - 839 ~
]143 10 143 30
154 - 154 75
139 3f 139 60

1 f1
2

_____
E

l j|l76 25

625 złr. 5tI 
210 .  * 
200 „ „

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Donan - Damptsch. - Ges.
E lżb ie ty ........................
Linz-Budweis . • • •
Salzburg-Tyrol . . •
Ferdynanda Nordbann .
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. .
Lwowsko-Czem.-Jassy.
Nordwest austr. •. • •

„ Lit. B,
Rudolfa
Siedmiogrodzka I • •
Staats-Eisenb.-Gesell. •
Sfldbann (Lombardy) •
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . • •
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne. 
iw  a ~  7 akl Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
6V. Boden Credit allg. riotem pfetuę

Vt Tow kred" krakowskiego 18 lat

6*/, Towarzystwa kredyt.

nowe 37 lat

20 lat 
36 lat 

złote 36 lat 
4V? bal. Tow. kred. ziemsk.
5*/, Gal. Tow. kred. ziemsk.

67, ;  B a n k .  Śipot lwów..
6*/ „ Włość. ;
57, Bank a iitr . węg. (National ) wal a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Ajist 
5ł/ •/ Wee. ogól. Bod.-Kredit 34 
5 „  Boden Kredit-Institut.

Priorytety kolei.
300 złr. !Albrechta. 200Alfóld-Fiume • • •

Em. 1874 
Dońau-Dampfsob. 100 i 200 
Elżbiety • • • • • 100 

Em. 1862 300

| płacą żądają
573 — 575 —
BI 8 - 9 118 25
193 50,194 50
186 -  186 25

8 2390 2395
|194 50 95 —
1307 - 0 107 50
1148 75 149 -
||l78 75 L79 25
ii228 — 228 50
|249 25 249 75
168 75 L69 25
167 50 168 —
323 25 323 75
149 75 150 25
150 - 251 -
166 25 166 75
167 75 168 23
171 50 172 -

118 50 118 75
100 20 100 60

_______ 104 50
______ 106 -

101 50 102 -
99 — —  —

96 40 97 -
100 75 101 25
ilOO 75 101 25
101 25 101 75
jl02 20 102 60

,101 - 102 -
1 98 - 99 -
101 9C 102 60

94 8( 95 20
94 8( 95 —

1 9-2 7; 93 —

98 1( 98 60
i 97 7f 98 —

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5* 
Em. 1870. . . 200 „ „

* „ 1872 200 „ ,
„ Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ *

Eparies. Tara. węg. ozęść 300 „ .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . .  4 /,w 

.  „ wal. anstr. . . • *
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5j< 
.  poż. 14 milion. 1872 . .1
* v   100 złr. t y

200 „ .

102 75 
100 -

102 91
101 -

100 80

poz
Frańo. Józefa Em. 1867

„ Em. 1873. 200
Gal.-Karol.-Lud. I Em .. 800

H „ 1867 300 
l  m  „ 1871 300

Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I  Era, 1865 300 

n  „ 1867 300
HI „ 1868 300

l  W  „ 1872 300 
Nordwestb austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. . 200 „ „
'  * Em. 1874 200 „ „

R u d o l f a ...........................300 „ ,
Em. 1869 . • • 300 „ „

’ Em. 1872 . . .  300 p „
„ Salzkam. gut. zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej 1 ■ • 200 „ „
Staatseisenbahn . . • 500 tr.
Siidbahn (Lombardy). . 500 fa. t y

B 200 zh. t y
Theissb.-Gesell.......................  » «
Węg. gaL Ł u p k o w a  200 „ ,

" Nordost . . . .  300 „ „
.  „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „
l  ,  Em. 1874 200 „ „

Losy.
t y  Donau Reguł.......................*łr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

Węgierskie . . ,  100
3* „ Tureckie . . . b-
Kredytowe . . . .  - sit. i w

w r

|105 — 
101 -
106 25 
105 80 
104 60 
101 70 
101 50 
99 40

101 30

105 50 
101 75
106 75 
106 30 
105 -
101 90
102 50 
99 70

95 70
94 40
99 75
95 50 
95

102 50 
101 -  
121 50 
98 20 
98 
98 -

115 -
92 30 

|176 50
30 70

116 50 
101 50
93 50
91 70
92 25 

111 50
94 50 
92 50

96 10
94 80

100 2:
95 75 
95 25

103 -  
101 50

98 60 
98 30 
98 20

115 30
92 60' 

177 50' 
131 10
116 75 
102

93 75 
92 -
92 75 

112 25]
95 —
93 25

ą^Donau-Dam pfsch.
Inszpraku. . . •
Keglewioha . . .
Krakowskie ■ • •
Ofner (miasta Budy)
P a l f y ....................
Rudolfa . . . •
Salma . . . * ■ •
Salzburgskie. . •
St. Genois . ■ • 
Stanisławowskie .
4 */.'/• Try estońskie
4V,
Waldsteina . . • 
WindisohgrStza. .

Waluty.
Dukaty ważne...................... ...
20 f ra n k ó w k i.........................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . • 
Liry tureckie złote . . . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . •

116 -  
132 75 
1124 —

I jw ó w  30 Listopada.]
Akcye Banku hip- gal; 200 złr, 
5’/, Listy zast. Ti 
4*/, .  -
5V, i. *
6*/.
6%
5*/.
6'/.

płacą

118 —112 50
24 50

21 50

38 50
20 —
6.3 5062 50

22 50

25 8025 40
128 —

30 75

11 87
10 73
58 Oh58 -

124 50

ow. kred. ziem. . .

37-letnie. 
gal. . . 

włość, galic. .
Obligi indemn. gal. 5*/, podat 

pożyczki krajowej

116 50 
132 26 
125

24 20 24 60 
;182 -  |182 50

W a n z a w a  29 listopada
5*/ Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4V, Listy likwidacyjne. . . . .

kupon

306 -  
100 50 
96 70

100 50
101 50 
100 —

100 50
101 -

310 — 
101 50 

97 70
101 50
102 50 
102 -  

101 50
103 —

rub. kop. rab. kop.

97 10 
218 — 

84 75 
1 9 7 -



C Z A S  z  P ią tk u  2 G rudnia 1 8 8 1 ,

+ Zakład świętej Zofii
Iw K r o ic ie  przy placu Dominikańskim 

Dnia 22 b. m. odprowadziliśmy na miej-1 P°d L. 491 na dole,
see wierzaego spoczynku zwłoki ś. p. C o -  przyjmuje wszelkie roboty wchodząca w za- 
l e s t y n a  G i l e w s k i e g o ,  akademika gó kres białego szycia, mianowicie: koszule 
rniczego z Lenben, zmarłego w 24 roku męzkie i damskie, kaftaniki, poszewki, prze­
życia na chorobę pierzową w Woli dem- ścieradła, czepki, bardzo piękne hafty całe 
bowieckiej przy ojcu swym znanym również wyprawy i t. p. Wszelkie roboty mogą być 
i w m ieśJe Waszem p. Edwardzie Glew uskutecznione na maszynie lub ręką sto- 
skiro. Otrzymawszy nader staranne wjeho- sownie do życzenia osoby zamawiającej 
wane od zacnego ojca swego, neboszczyb i f  Ceny bardzo umiarkowane z po- 
odznaczał się rzudkiemi przymiotami duszy [ ręczenem punktualnej dostawy. 
i serca, które mu jednały ogólną miłość) M T ’ Zamówienia z prowincyi z dołą 
wszystkich, którzy go tylko znali a pogrzeb czeniem potrzebnego materyału bądą szyb 
jego zgromadził zastęp znajomych z dal- ko i akuratnie wykonane. (9935.7.101
szych nawet stron pomimo złej chwil1 przy- ---------------------   _ _ _

.  W I E L K I  " ! Y « Ó K ,  
przymioty zmarłego a w trafnem porównaniu | I I  1  1 ^  ■ * I I  |  1 /
uwydatn aiąc prdobieóstwo nieszczęśliwego hnTrh *.„1, , wqnVfh wisi ■ -1 a  
ojca do cierpiącego ratrrarchv Toha I bnycb, tak zwanych ł l i k o ł a j k ó u ,
p » - d |  -  " S S Z d e Ł  L  « (  * '  faDryce pierników K .  M o lo c k U  g o  
boleSci ! i , k  co «  i pczy »l.c, B r a c k . e ,  pod Nr. 5 w Kra-

O O O O t O i « H K H } ' i

KANTOR W Y M U liP J S * 1
o  Jtf

= =? '5 , .
2 S  N «

Doiesci, i?k go nazwał mówca, ło  straci w 
bij najukochańszą żonę i troje dzieci, stra­
ciwszy w najniewinniejszy sposób p-awie 
cały majątek ciężką pra<ą całego żywota 
zarobiony, obecnie ostatnią pociechę i pod 
porę starości złożył do grobu a sam został 
siero‘ą.

Wieczne odpoczywanie nieboszczykowi a 
nieszczęśliwemu ojcu daj Boże męztwo do 
zniesienia tego ciosu. (3193)

O g ł o s z e n i e .

Podpisany zarządca masy konkur­
sowej Izaaka Breita podaje niniej- 
szem do publicznej wiadomości, że 
w dniu 1 2  g r u d n i a  b .  r .  o  
s o d / .  1 1  p r z e d p o ł u d n i e m  
sprzedane będą towary łokciowe, bła- 
watne itd. wraz z urządzeniem skle­
powym tejże masy, według- inwenta­
rza wartość szacunkową 9,697 złr. 
55 c. wr. a., reprezentujące zapomocą

kowie, istniejącej ( d przeszło 25 lat.
(S205-1-4)

c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie

i F il ie  te g o ż  w  K r a k o w ie , C z ern io iv -  
eaeh  i T a rn o p o lu

sprzedają po kursie dziennym
nowo w yd aw ane

o 5r, listy hipoteczne

o  ,

>= °  2  a

24
5  x

Zamówienia na prowincyę ugkutecz. odwrol, pocztą

E K O N O M
32 lat liczący, pos adający ]4  letnią pra­
ktykę z większych postępowych gospodarstw, 
mogący się wykazać chlubnemi światiectwa- 
mi, postukuje stosownej pomady. Adres 11'. 
I*, peste rest. P r u e l u i i k .  (3127 2-3)

P. P .

Ci- uj

0  Listy te według prawa z dnia l  lipca 1868 r. Dz.
A  X XX V III Nr. 93 i najn. post. z dnia 17 grudnia 1871 r., mogą
! |/  być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, papilarnych*

Okaucyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów!
(Przedruk nie będzie płacony). (3097-1 )

tno J<no u/ •/csb

p,a^  d ih eJ ch*nr\Hhy 
•ę za

,J(dD

i ń-' -SrirWo n}- s>ezein; c'cplo
opaskj °j*ca e bo

i*

W I N A SYROPY

starszego zgromadzenia rztźaikóv
(3179 2 3)

Cech rzeźniczy ma realność
ofert pisemnych, a następnie ustnej L _ - .  S p r z e d a n ia  ,
licv tacv i O fe rtv  w m t  z wnHvnm «io/'J P0®1* * *  ntwvm budynkiem c. chowym a J  ) i .  uerty wraz z wadyum 5 /0 realnością p. Umiń-kiego. — Bliższa wia-
ceny szacunkowej tj. kwotą 480 złr. domość u r. Stanisława Armółowicza 
najpóźniej do godz. lOej zrana dnia ‘ ‘ ' ' ‘ ’
12 grudnia na ręce podpisanego win­
ny być nadesłane. (3203-1-4)

Warunki licytacyjne, jakoteż in­
wentarz masy przejrzane być mogą 
w godzinach kancelaryjnych w biu­
rze podpisanego, zaś przedmiot sprze­
daży w sklepie pod L. 59 /1- znajdu­
jący się w dniach 9, 10, 11 grudnia)(bodowei owczarni p. Juliusz Sypniewski

Karany
czystej krwi NegrettiJ

pochodzenie: Kopasirwo, Leuschów, 
Targoszyce, Ila ita ,

b. r. od godz. 10 do 12 zrana. 
Adw. D r. M aurycy Wechsler, 

ul. G rodzka L . 47.

Warszawy, właścic.el owczarni p. Teofili 
Wasilewski z Czudca), 

są na sprzedaż w zarodowej owczarni
„ F s tr a g o w a “.

trzymawszy patettz ju reszejsz liO -J za®ówienie listowne pod adresem:
^warszawskiej,udzielam l e k c y  j Jarecki w Pstrągowy przez Rzeszów,
k r o j u  w dług metody fcan uzkiei U(̂ ec’ ofzekiwać będą kome przybywają
rówDież podejmuję się  \i  s /.o l>  |®Jcb Da 8 tacy i kol. Kar. Lud. w Sędziszowie.

(3105 3-15)

DE DESPINOY
z Ekstraktem

z W A J R O B Y  S T O K F I S Z A )
bez I w połączeniu z żelazem*

R a p p o r t  p r z y c h y l n y .
P o d z i ę k o w a n i a  i z a c h ę t y  A k a d e m j i  m e d j c * * * j  

w P a r y ż u  u d z i e l o n e  P. D e S P I N o y  w y n a l a z c y  Z* j e K° 
e k s t r a k t  z W ą t r o b y  S t o k f i s z a .

P o s i e d z e n i e  20 P a ź d z i e r n i k a  1 8 6 2 ._
J e d y n y  ja k i  b r a n o  na d o ś w i a d c z e n i a  w  a z p i t a l a c h  

P a i» y z k ic h .  i

Panowie Doktorzy znajdą w  tych produktach lekarstwa 
pewne, silnie działające i skuteczne, ponieważ one zawierają 

l pierwiastki odżywiające, powracające siły i ułatwiające od - 1  

| dychanie w słabościach piersiowych w  stosunku bez porówna-l 
I nia wyższym jak pierwiastki zawarte w  Tranie rybim. Smaki 

mają bardzo przyjemny, działanie szybkie i skuteczne :

W  WYCIEŃCZENIACH, BLADACŻCE, UTRACIE SIŁ,)
' OOÓLNEM OSŁABIENIU, SKROFUŁACH, SKRZYW IE­

NIACH KOŚCI PACIERZOWEJ e t c .

Skład główny : 9 bis, rue Albony, w  Paryża.

' i f
15

O C ej3  Ci 5
S  -f3 o

r*  ^ T -

W

u  W

O -  ~ ~k i c h  r o b o l  w  l a k m  l o -  
a l o l y  ( l a t n s k i o j  n c h o d x a c j  c l i .
jakoto: sukien, futer, okryć i kapelus/y po 
cenach umiarkowanych. (3201-1 4)

E u g e n i a  U ó j e i c k a
Mały Rynek Nr. 3, dom p. Barbera, III. piętro.

Gospodarz ekonom,
rutynowany i energiczny, znajdzie zaraz umie­
szczenie. Kandydaci stanu wolnego mają pier­
wszeństwo, nieuwzględnieni zaś pozostaną bez 
odpowiedzi. Zgłoszenia się przy dołączeniu od­
pisu świadectw lub pisemnveh poleceń przesyłać 
należy opłatnie pod liter. B. U. \ o w y  Naci 
poste restante. (3197-I-3)

S a l o n  T l o < !
przy ulicy Mikołajskiej pod Nr. 9, 

poleca k a p e l u s z e  pluszowe, atłasowe, 
w nowych foimach. żarnem  p r a c o w n io  
M ikion  d a m s k i c h  i d / . io o iim y o li  
z powodu taniości lokalu ceny bardzo przy­
stępne. (3204 1 3)

.1. F ig lo w a .

N a
BOŻE NARODZENIE
poleca się podpisana jeneralna ajeneya do najpnn- 
ktnalnięjszego i najlepszego sprowadzania towa 
rów konsumcyjnych wszelkiego rodzaju doskona 
łych łakoci, owoców południowych, towarów ko­
lonialnych, których ma zawsze doskonale zaopa­
trzony skład; dostarcza je  opłatnie i oclone do 
stacyi pocztowej adresata za zaliczką lub poprze 
dniom wysłaniem pieniędzy: (3202-1-
koszyk ó ko najlep. pomarańcz i cytryn złr.2'10
paczka f>

ó

k rzy n .5
.  5

daktyli, fig smirneriskich .
, migdałów, sułtańskich fig, 

suszonych winogron 
wielkich kasztanów romań. 
orzechów włosk. laskowych 
najlep. mieszań, mandofato 

owoców cukrowych . . .
f o n d a n t s ................................

475

, 4-90 
, 1-80 
, 3-30 
, 8-70 
, 7-60 
, 10--—

6 —

Prawdziwa chińska herbata
Najlepsza Souchong . . 1 kilo netto złr. 8-70
Pecco kwiatowa najlepsza 1 „ „

K A W A #
Perłowa f'eylon najlep. . 1 kilo netto złr. 190
Ceylon pl»ntacyj. . . . .  1 n „

W ysyłam  franco n e t to : 
K a s z t a n y  48/ ]n bilo duże i średnio od] 
złr. 1 70 do 2. P o w i d ł a  42/10 ho średnie 
i doskonałe od złr. 1 70 do 2. ś l i w k i  
s u s z o n o  48/10 ko wyborne od złr. 2-10 
do 2 30. O r z e c h y  4 8/ ,0 ko włoskie oc 
łr. 1'80 do 2-10, laskowe duże złr. 2 90. 

ł i a r u f i o l y  2 do 4 Sk =  4 ko od złr.
I 60 do 1-sO. J l i g d a ł j -  4S/I0 ko słodk e 
dużt złr. 6 20. ( D a k t y l e  4 ko alek:at- 
dryjskie złr. 3 80. S ł o n i n ę  43/t ko wę­
dzoną, słon.oną la  złr. 4 20. S z m a l e c  
42/10 ko świeży la  złr. 3-90. R o d z y n k i  
48/ ,0 ko żółte bez pestek złr. 3-70. 1 ko fig- 
wiankowi ch 32 c., sułtańskich 74 c. M a r  
m u l a d a  morelowa 3Va ko z opakowa­
niem franco złr. 6-50,1 koniefraDk. złr. 1 80. 
Nieodpowiednie towary przyjmuję napowrót. 
Cennik na fądanie wysyłam. (3025 6-10)

T om asz  Gurowicz, Budapeszt.

B e z  b o l n
I b e a  w « t r x y k l w a n l a ,

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e -  
niju tudzież bez c h o rć tb  n a s t ę p n y c h  i 
przerwania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według 
z u p e ł n i e  now-oj m e to d y ,  doświadczo- 

|  iej w niezliczonych wypadkach

upławy rury moczowej,
tak ś w ie ż o  powstałe jakoteż bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(2618-182-) s z y b k o
mt Dr. H artm ann, mm

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, S e i l ler g a sse  II.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p 1 a w y u k o b i e t , niepłodność, bladacz- 
kę, u p ła w y , 0 Q T  o s ł a b i e n i e  m ę z -  
M e .  b e z  w y r z y n a n ia  i bez wypalania 
M ł ę  i w r z o d y  n a i e l k l e g o  r o d z a ­
j u .  Listownie takieżsame ordynon anie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a 1 e k a r -  
s tw a  na żądanie n a ty c h m i a s t  prztsyła.

1 S T A D N I K I
i  wyborowego rodzaju i każdego wieku w obydwóch kolorach raso-
< wych po cenach stałych z e  s ł y n n e j  s t a d n i n y  p e ł n e j
< k r w i  S l i o r t l i o r n  w  O l s z o w i c
s  poleca
< Zarząd ekonom iczny hr. Renarda w Suchych łonach  pod W. S trzelcam i  
\  ( s ta c y a  kole i)  w górnym S zlązk u .
<  (32^° 1 4) h u z i a .
O  W W W W W W N  — i r w

Drugie ciągnienie dnia 12 grudnia
3 w o k s i ą ż ę c e j  l e r b s k i e j  

|M i/i ,y i‘/ i k i  i i r c i n i o w c j ,
która wylosowaną będzie J l i ę c  r a / y  rocznie z każdorazowa g ł ó w n a

* w ygraną

100,000 franków w złocie.
1 z odsetkami 3 %  w  z ł o c i e .

Powyższe losy sprzedaje ściśle po kursie dziennym
DOM  B A N K O W Y  I  W Y M IA N Y

I I I R P t C l I  &  H O R E C K I
w Wiedniu, I., Rothenthurm strasse Nr. 18

(hotel Ósterreichischer Hof.)
Zarazem poleca sic do najprzystępniejszego wykonania zamówień 

giełdowych i zleceń wchodzących w dziedzinę wymiany.
H F  Na wszelkie zapytania i zamówienia odpowiadają na żądanie 

w języku polskim. J g R  ___________  (2940-10-15)

Portorico 
Złota Jawa 
R io średnia

■85
1-68
1-50
1-25

Oliwa oliwkowa.
Skrzyneczka- zawierająca blaszankę z 4 litrami 
najlepszej oliwy stołowej, . litr po 1 złr. — c. 

t  V  ■ a.A ix . . ,  ,  1 , 3 0  ,  
Łaskawe zamówienia upraszamy z dokładneui 

podaniem adresu i ostatniej stacyi pocztowej.

General-Agentur fiir den Privat- 
Consumo in Triest.

Czcionkami Drukarni m Czasu

P le d y  podróżne
sztuka po 4, 5 , 8 i 12 złr. Te, któreby się 
me spodobały, przyjmuję na powrót za 
zwróceniem kosztu przesyłki. D la  średniego 
wzrostu mężczyzny na jesienne ubranie z 
dobrej wełny 3 1 0  metrów za złr. 4 9 6 ;  na 
ubranie z lep zej wełny za 7 44; z dosko- 
na ej wełny za jo  z łr .; z najlepszej wełny 
/.a 12 złr. Prawdziwe z doskonałej wełny 
materye na spodnie zimowe, surduty, odzie- 
uia, płaszcze na deszcz; szewioty, peruwic- 
ny doskmy, lodeny, filce, tyfle, sukna bil- 
lardowe, materye na paletoty damskie, men- 
żykowy, kamgarny, jak również materye na 
okrywki — poleca J o h .  S l i k a r o f s k y  

Fabriks-Niederlage in Briinn.
Próbki franco; zbiory próbek dla k ra­

wców nieopłatnie; szczególniej zwraca się 
uwagę panów krawców na obfity wybór i 
na niesłychanie niskie ceny. (2 2 8 3 -2 3 -2 4 )

11 rrn n k ł
ortnetek 

»  / lo c ie . 3  o

SERBSKIE
I3  I r a n k i

n ilse iek  
w  i .tocle.

IOO f r a n k o w e  
p a ń s t w o w e

Ł  o  i  i

R o c z n ie  5  c ią g n ie ń  
główna wygrana 1 0 0 , 0 0 0  franków w złocie.

Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie. (3119-5 10) 

N a jb l iż s z e  c i ą g n i e n i e  d n ia  I *  g r u d n ia !

Z a w s z e  p o  u r z ę d o w o  n o t o w a n y m  k u r s i e .
W ech n e lh a u *  d e r  A d m in is tr a t io n  d e r

I I )  WIEN,
Rothenthurmstrasse F ( V R T T I N A “  n WIEN i o' Rothenthurmstrasse I SK R \ S T  141.1 V4.X>T' I I V .

_ ^nolmskle
mieszane pikle

| i  n . i e » a > i y  k o m p o t  w cukrze (duszono owo 
Ice) w o kilo baryłkach z dębowego drzewa roz- 
[sy ła  opłatnie *. U. »  1 ,  i  w K a o i m l e
■ (S E n a in i .)

Tli< s* a .i« . p i k l e  5 kilo baryłka złr 3
mieszany kompot w cukrze (duszone owoce) ; 

j kilo baryłka zlr. 4 50, następnie wszelkie kom 
Ip o ty  i marmolady w cukrze, cukrzone owoce 
I niemniej wszelkie rodzaje warzyw w occie zno- 
I imskie ogórki korzenne i korniszony, musztarda 
Iw  baryłkach i butelkach, świeże owoce najszla 
I chetniejszych gatunków, winogrona, jab łka bor 
Isztówki, maschanzgtr. renety itp. gruszki poje- 
I dynczo lub mieszane, 5 kilo koszyk opłatnie 2 zlr.
I Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (3187-2-lOj

Okruchy herbaciane
| z najlepszych gatunków herbat zlr. 2-50 kilo

procliy herbaciane
złr. 1 50 za kilo,

najlepsze czarne herbaty
od zł-. 2 do złr. 9 z% kilo 

roz yla handfl herbat, rumu i win
. A. M. Mandl,
[król. pruski nad v. r dostawca w K e r n i e  

(Ki Il ia). (3030 3 J 6 )

. 500 Kir.
[zapłacę tomu, który po użytku R R m lr rn  w o d y  

d o  n u t I l ę b ó w  H a m . p o  S S  c .  kiedykol- 
I y  j  , zębów dostanie, lub komu i  ust cuchnąć 
j będzie. Opakowanie 10 ont. osobno U  l l h .  l« » -  
l a ł e m  T e f f e  ,«lć. W in k le r * *  w  %trl « d n l n ,

■ „  H e « le r n n g » s n » « e  s*. (1952 21-J 
Tylko p r a w d z iw k a  w Krakowie u E. Stock

I mara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62;
I w 1 arnowie u J . Streisenborga.

Hektograf, patentów, przyrząd  
pom nażający,

za pomocą którego można pomnażać z jednego 
oryginału, ja k ; pisma, planu sytuacyjnego, por­
tretu, nut muzycznych, rysunku itp. w przeciągu 
15 minut 80 do 100 kopij, w suchy sposób zara 
zem w różnych kolorach atramentowych, w p ro ­
sty zadziwiający sposób.
C z a r n y  a t r a m e n t  p o m n a ż a  j a c y
i poprawną doskonalą masę pomnażającą polecam 
jaknajlepiej. Patentowany przyrząd zaopatrzony 
jes t w znak mosiężny, na którym wytłoczone są 
nazwiska Kwaiser i llusak, J. Lewitus.

O dbitk i u sk u tec zn io n e  za poiuoca 
l ick to g ra  In p rz y jm u ją  u rzęd y  poczto, 
w e  po zn iżonej c en ie  po r to r in  j u k  in ­
ne  d ru k i .

Kopie na wzór przesyłam darmo i opłatnie, a 
na pisemne zapytania odpowiadam natychmiast. 
Odprzedający otrzymają skład komisowy. Poszu 
kuję zastępców.
Przyrząd porządkujący listy, 

pismo I faktury.
Przyrząd ten jest trwale z drzewa zrobiony, 

wazy 1 kilo, zabiera bardzo mało miejsca i jest 
daleko praktyczniejszy niż alfabetyczny zbiór li­
stów. Cena za sztukę od 3 zlr. wzwyż.

.fózef Lewitus
w Wiedniu, I., B ab en bergerstrasse  9.

•Siady: w KRAKOWIE u Jana F ischera. Ry 
nek gl. L. 2i  w PAŁACU SPISKIM; we LW<>- 

* Seyfartha i Dydyńskiego, skład papieru;
w CZŁRNiowCACH 11 W- Rcgensfreifa, skład
papieru. [2476-3-4]

Zlecenia giełdowe
uskutecznia r z e t e l n i e  i p r z y s t ę p n i e  pod 
n a j ś c i ś l e j s z n  d y s k r e c y a  W i l k .  P e l l T e r ,
dom giełdowo-komisowy w W i e d n i u ,  i m . ,  
H a l i n i t a s s e  \ r ,  3 0 .

gPBT Efekta będą za skroinnemi procentami 
tak długo przedłużone, dopóki nie będą mogły 
być zyskownie sprzedano. Objaśnień najohętniei 
się udziela. ' (2609-9-12 >

m l t i c d n i u  1 . l i d r n t n c r r i n u  V r . 1,

F o d a r n n l i  n a  g w i a z d k ę .

Waga kuchenna
ze skalą patentów., 
z szalką mosiężną 

i zegarem jajowym 
15 kilo lub 26 funt. 

w. złr. 5-25.

Waga na dzieci i gospodarcza

z ciężarkami złr. 2D 
politurowana ,  24 

gustowna metalowa „ 28

Waga na listy

130 gram. 4 zlr. 25 
ct., 5 złr., 7 zlr., 250 
gram. 6 zlr.. 7 zlr., 

13 złr.
m i 39-2-101dostarczają opłatnie do każdej stacyi pocztowej

Schember & Sóhne, fabrykanci wag i dostawcy c. k. Najwyższego dworu
”  T V io d n iu .  I .  K i i r t n c r r i n a  Tir. J .  
w  W i e d u i i i  I .  l i H r u t n . . r r i n ) r  ^ r .  1 .

ZUPEŁN IE NIEPRZEMAKALNE

mężykowy i płaszcze pakłakowe z kapturem
z czystego styryjskiego pakłaku z wełny owcztj, w kolorze szarym, brunatnym

lub naturalnym . (2578-16-26) ’ nyra
złr . 7 c. — 

10 „ 50 
12 *  -  

16 — 22 
1 0 — 18 
20 — 30 
10 —  20

I

.

Lekki płaszcz deszczowy z kapturem
„ „ m y ś l i w s k i ...............................................................
M m ę ż y k o w ........................................................................... ’

Gruby „ ciepło watowany . . . . . . . .  .
Styryjskie sakko lub j u p k a ....................................................  *
Całe ubranie m ę z k ie .....................................................................
Paletot dam ski modny bardzo g u sto w n y ........................................

M T  W l e p r z e m a h a l n c  k a p e l u s z e  P » h ł a k o w e
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci . • • •  ................................. złr 2 c 50 do złr 4

Wszelkie gatunki pakłaku fabrycznego i chłopskiego, modnych materyj pakła- 
kowych z czystej styryjskiej wełny owczej policzą najtaniej na metry lub w dowolnych 
gotowych sukniach i dostarcza punktualnie za zaliczką poczt podpisany handel sukna

MM in ■ !  W C r a d c u  (w S ty ry i)-

Szybkie uśmierz«Mitc i iiKiiiij(*Cje
n a j s i ln ie j s z y c h  bólów  g o ść c o w y c h ,

w s z e l k i c h  bólów  r e u m a t y c z n y c h  i n e r w o w rv c h
ogólnego osłabienia mięśni, drżenia, tudzież częściowego osłabienia i„n » i.:
ków i powstających przy zmianie powietrza bólów w z a b l l i E A “ *ywn? , *i -człon- 
porażenia itd. sprawia już kilka wcicrań wyrabianego z leczniczveh / i r i ?  częściowego 

jako za najlepszy uznanego ból kojącego środka Wyoięgu p0 i |S e 5 o  ° °

nU1 fllKnl
u piekarzu Jul. Tlerbabne^o w  Wiedniu

C  /  HI .1  H  V A  :
Wielmożny Pan Juliusz Harbabnv a n tn k p ., ... m- j  - 

Pański Neuroxylin działa doskonali w Z L  W,eudm u5 , 
wych, dlatego też polecam gorąco moim n !e flośćco- 
z» zaliczką a 2 flaszki silniejszego^ '  " pn“ Mm M ° W

Rabcnsburg. 21 czerwca ' 1881. Pa'weł Tomekj pryw atny.

i b a r t M ^ k i e S J i ' 1npraetoPp d ec» ena NeUr°,Xy,in działa+ 8zybko
i proszę znowu o szybkie ? '  •'! '-n" ym Clffp(' T

Niederalpl pod Miirzstifg 20  ̂m a r c ^ l S .  BI,mPJSZeffo g a tu n tn -

Przyjmij Pan moje podziękowanie za Pańskie d o sŁ n !^ * ?  ,Gam*i59«p restauratorka. 
mnie zupełnie wyleczyło nie tylko z silnych bo ow n e rw ó w !!  , ,  'VT.° N auroxa" " '  któr? 
bolu głowy i zębów. Także innym osobom p S ,  T T  V  v  r reunr,ałyzmu '

A ltpaka (Nenpaka) w Czechach 28 lip e l^ S S u  '

rzeczvwiście' doskonaie sk u tk u j^ ' " yc' ^ u Neuroxylin silniejszego gatunku, gdyż w gośćcu 
Pomeisl, 17 kwietnia 1881.
(  c n a : 1 flaszka (zielono opakow ) i  i u i -i i ° Z° au,’rs 6in' 

on-ik nn gu ilr ie r ,  r e m n a iv ,  1 , i . /  1 rtl,Mka ailniejaa. i ia tu nk ii  tczcrw.
r* * olnu cl/ło^ l( P o r a ż e n i u  sr.-1'r. 1 * 8 0  pocztą 20 c. wiecej za opak.

S P 0 T H E K E  " ZUR
srebrnym Orłem" i P. Mikol-n-/ ." !"'1 Sfockmar apt.: we LWOWIE Z. Rucker apt. »jiod 
M Niemczewski- w B R / F /A \A r n ’ o" §  ^  Keler i A. Reichert; w BORSZCZOWIE
w DROHOBYCZU 1 Doi ) / \  i - ' Demblriski w OZERNIOWCACH Golichowski;
T Itohiii w KIM POI r v r . 'V - ' - . kl ,al " : w eURAHUMORA E. B otezat; w JAROSŁAWIU 
w MIELCU A S l o t  i • ''ir, *' w KOŁOMYI J . Sidorowićz; w KRYNICY Ił. Nitribit-

~ - 1 awl,kowski: w MILÓWCE M. Quirini; w RADYMNIE A. Karpiński: w SA 
8W1ATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAW1E N. Karaczewski-Ti/.il • t.r TTQTnrnnr a ^ it t n ..

JULIUS HERBABNY WIEN It3

DOGÓRZE Subinowicz; w D ln  
w SIA N ISLA W O W IE A. Beil; w USTRZYKACH Bied!. (3066-2-8)

S .

Do dzisiejszego \r u  dołącza sic dla pr«nuinera(orów 
zamiejscowych cennik ; ; r r , - z n y e l i  ksieizarn*

*• kr'/.y»anowskiego w Krakowie.

Odpowiedzialny rz|dca Drukarnij/dw/ Łakocińtki


